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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | 
Momutejsu, „0. 14 » 20 AJIZ2ł Qśkor.) 
| Austro-Węg., z przesyłką pocztową 16 „ (32 | 
W Państwie Niemieckiem . . - * 
we Włoszech, Franeyi, Anglii, B 
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elgii, 


Szwajcaryi, Turcyi i innych krajach |24 „ (48 „ J12 „ (24 , 6 , (12 , 
Pojedynczy numer kosztuje 5 Ct., z przesyłką pocztową 6 ct; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, 

Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na 
syłać franco do Administracy! [owej 


półrocznie: | 
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20 „(40 , J10, 
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towane nie podlegają opłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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do nabycia po 6 ct. 
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REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscowg: A 
wa: 

w Rynku. — Agencya J. Hopoxsa i 
Zamiejscową prennmeratę 


lu Heszeles. — W 


m. 


,  blioité A. Lor 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje 
smem (petit), 
20 centów od 


z a itp.) przyjmuje si 


i Nowej 3 
mik "Nowej m a i wszystkie urzędy posatowe 


wie Ladwik Plohn, ul. Karola Ludwika Przemy- 
Jarosławiu L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Ve- 
ier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
|. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 
Goldschmied, M. Dukes, H, Schalek. J. Danneberg. — W Paryżu 


wiersza za każdy ras. — Nekrolo 
błiczne po 50 ct. od wiersza. — Załącznik. zin 
za oeno | złr. od 100 pies 


I d | maielseoes- 
yn nowości F. A. Qrigara i Główna trafika 
A. Salomonowej, Plac Maryacki 3. — Handel % Kariiń- 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18, 


i ogloszenia przyjmują Biura dzienników: we Lwę= 
1. — W Tarnowie Józef Pim. — W 


Lipsku, Bazyłei i Wrocławiu). — 

Monachium i Norymberdze). — Herman 
Boni Muinelie de Pu- 

atte, directeur, Rue 61. 

Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 


za pierwszy raz 10 ot, za każdy następny raz pe 5 cent. — Nadeułane pe 


15 ct. od wiersza. — Glosy pu 
owej Reformy (prospekty, optularm, 
„ dla saaniejgoowych, a BO ct. od 100 egsan. 
Kwdowłkć jarek aktu pocwwym. 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
me“ o 8 koron rocznie. 


Szczególy w nagłówku dziennika. 


„ Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
tPMOSK przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
wszystkie arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
stńskiego), które wyszły w styczniu i lutym. 
|| ooo 
Koło polskie wobec stronnictw 
parlamentarnych. 


Kraków, 26 lutego. 


To dlugich, przewlekłych obradach, uchwaliło 
1 ejj polskie, na sobotalem swojem posie- 
zenin, jak nam z Wiednia donoszą, następują- 
ce rezolucye : 
aaz Koło polskie trwając niezmiernie w przeko- 
jest z, e pierwszym obowiązkiem parlamentu 
i Zadosytuczynienie żywotnym potrzebom psů 
WA i ludów, a wierne w tym względzie trady- 
„i twojej, przyjmuje Sympatycznie do 
adomogci wygłoszony przez ministra prezy- 
r ekonomiczny program ohecnego rządu i 
etnie współdziałać będzie przy jego urzeczy- 
Bieniu. z 
P pKoło ubolewa, że w terażaiejszej kaden- 
JA Rady państwa trzy lata dia robót ustawo- 
AWczych dla państwa i krajów tak niezbednych 
ły jałowo — przez obstrukcyę, śro 
n walki, który zawsze potępiamy, jako 
zę ieujący z zssadumi prawdziwego parlamen- 
śryzmy. Pragnąc gorąco sprawiedl wego zała- 
lenia sporu językowego Czesko niemieckiego, 
Przywrócenia zdrowych i normalnych stosunków 
rawmentarnych a usunięcia powodów «bstruk- 
1, będzie Koło pomocnem przy wszelkich, ku 
Ma zwróconym usiłowaniom. 
nŚoło polskie, wierne swoim zasadom auto- 
Romieznym i parlamentarnym, może działać zgo- 
zag? stronnictwami, wyznającemi wspólae 
taa tyłko o ile chcą dążyć w parlumen- 
£ "ej drodza do ich orzeczywistnienia, rice 
«mując normalnego toku obrad Ra- 
7 państwa, 
be? Koło polskie, pomne swoich obowiązków wo- 
i è kraju, a Stojąe na straży moralnych i ma- 
eTyalnych jego interesów, będzie się domagać 
dowezę uszau0 WANIA I zupełnego uznania praw 
RaSzych autonomicznych 1 narodowych, a uwzgię- 
daięnia potrzeb ekonomicznych , krajowi nasze- 
mu włańciwych*. 
£ polskich sfer poselskich otrzymujemy ró- 
Wnoczsónie z Wiednia następujące wyjaśzienie 
obecnej sytuacji: 


dek 


Wiedeń, 26 lutego. 


(ż.) Rezolucya, uchwalona wczoraj jedno 
Glugnie o polskie, wywołała, jak 
3 dowiaduję, niezadowolenie w klubie młodo 
jegę i, a radość na lewicy. I jedao i drugie 
a zupsłnie nieuzagadnione, rezolucyę 
any ca należy uważać nie jako zerwanie soju 
jak, Czechami i zbliżenie się do Niemców, lecz 
tyki Całkiem naturalny i legiczny wynik poli- 
ijąą szej w dzisiejszem położeniu. Jaką jest 

być powinna ta polityka? Odpowiedź na 
Pytanie bardzo prosta: Polityka Koła pol- 


ak $0 musi być przedowszystkiem polityka pol-|w 


ı Musi mieć w pierwszym rzędzie na uwa: 


m 


Z WYSTAWY 


TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE. 


Zao p 
T lns z ia nadchodzić do ka i 
brzy ystwa Brzyj. Satuk Pięknych bo o. 
chy eh biustów, mających stanąć na jego gma- 
n Biąśąj 7, Placu Szczepańskim. O dosk: nałym 
tniezi Feliksa Księżarskiego roboty p. Bło- 
da oem onkomtzcth 
„ »Biust Henryka : ego“, w 
Bian als pana Antoniego Popiela, oraz 
ROTY Sy M bins w aa 
ażiym wzglądem udanem, a zaleca 
Podobieństwa, poprawne modelowanie 
glowie t we pochwyeenie proporcyj, Co przy 
ile p, rozmiarów, nie było rzeczą łatwą. 
wego wyggBielowi powinszować można szczęśli- 
„zlędem ia gię z trudnego, pod każdym 
tob „„"Adania, o tyle p. Laszezce należa- 
Jrazy szczerej kondolencyi z po- 
omej „Mającego przedstawić Guyskiego. 
wiej j odznaczająca si 
zupeł ości głowa, E 
: grap, podobieństwa, osadzona na 
inuej Ao karku, może być podobizną 
4, blstości, lecz nie owego artysty, 
ApygAWalny oc mimi seńska oa 

z Częścią) CZna, tna, prawdziwie ate 
ger podela h „Prodakcyą znanego już publiezno- 
ciekaj 5 - Piery; a Kościuszki, jest p. Błotnt 
znana Ol Mapo TEO modelu z rękami przy- 
em joat jaż 


r 
ug 
łem 


O piersi. Ponieważ dzieło to 
Takowie, przeto ograniczam 


y- 
p 
p 
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dze potrzeby kraju i narodu. Potrzeby te 
zaś wymagają utrzymania parlamentu i życia 
konstytucyjnego, utrzymania w ruchu machiny 
administracyjnej i dostarczenia państwu tego, 
bez czego jego egzystencya może być zagrożona, 
lub nawet zakwestyonowana. Bez parlamentu 
bowiem będą stanowić o nas bez nas, a 
oprócz idei państwowej musi pociągnąć i dla 
kraju samego nieobliczslne skatki. 

Otóż ślepy chyba nie widzi, że dziś doszły 
rzeczy już do tego kroku, że jednego i drugiego 
obawiać się trzeba. Obecna sesya parlamentu 
jest jeżeli mie ostatnią, to przynajmniej jedną 
z najostatoiejszych prób ratowania konstytucyj- 
nego życia, uratowania Rady państwa. Co po 
tem nastąpićóby mogło, przewidzieć niepodobne. 
Zmianę w kierunku federalistycznym uważać na- 
leży za rzecz bardzo trudną. Przypuścić moża 
natomiast, że wyszedłby manifest, odwołujący 
się do ludów i zarządzający wyb>ry na podsta- 
wie puwszechnego prawa głosowania, albo, co 
najprawdopodobniejsze, nastąpiłaby era absolu 
tyzmu, czyli t. zw. „Sacdelregiment*. 

Że Koło polskie tych ostateczności pragnie 
uniknąć, to rzecz łatwo zrozumiała ze stanowi- 
ska kraju i narodu. Wynika z tego jednak da- 
lej obowiązek zażegnania obstrukcyi i działania 
w kierunku uzdrowienia parlamentu. I jeduema 
i drugiemu czyni zadość wczorajsza rezolucya. 
Koio potępia obstrakcyę, bo ją potępiało zaw- 
sze, jako nowożytne berum veto, Kcło wyraża 
gotowość utrzymania związków i współdziałania 
konstytucyjnego ze stronnietwami auto 
nomieznemi, Koło ubolewa nad ubezwładnieniem 
parlamentu i pragnie sprawiedliwego załatwie- 
nia sporu pomiędzy Niemcami a Czechami, wo- 
bse programu rządowego rejestruje zaś stanowi- 
sko sympatyczne, bo do nie sympatyi nie 
ma w tem co dr Koerber powiedział, naj 
mniejszego powodu a program wygłoszony w d. 
22 b. w., jest zarazem programem min'stra ro- 
daka, członka komisyi parlamentarnej Koła. 

Mowa ministra rolnictwa Giovanellego 
była w wysokim stopniu niezręczną i niepolity- 
czuą i wywołała powszechne niezadowolenie w 
Izbie, ale z dragiej strony nie zyskali i socy- 
alai demokraci sympatyi, wyprawiając awantury 
i miotając obelgi na mowcę. Takiemi środkami 
nie dochodzi się do celu i osiaga się skutek 
wręcz przeciwny. Reprezentanci klas robotoiczych 
powinni walczyć o słuszne prawa swoich wy- 


borców odważnie, ale nie pięścią i wyzwiskami, 
bo zapytać trzeba, co czeka społeczeństwo | 


gdyby oni kiedyś doszli do władzy? Barda piąt- 
kowa była więc stanowczo błędem taktycznym 
i to tem bardziej, gdy sympatye Izby są po stro- 
nie rob>tników. i 


„Język wszechsłowiański“. 


Nowoja Wremia znowu rozpisała się o języku 
r syjskim, jako o powszechnym języku Słowian 
Tym razem organ p. Saworina popiera projekt 
Gorłowa, aby nowo-atworzony wydział Aka 
dem'i nauk zajął się kwestyą nadania języ: 
kowi rosyjskiemu znaczenia powsze- 
chnosłowiańskiego i zwołania zjazda 


pisarzy i publicystów słowiańskichib 


celem popierania łączności duchowej pomiędzy 
Słowianami, ustanowienia wspólnego alfa- 
betu, założenia organy, powszechnie ało- 
iańskiego it. p. E 

Dziennikowi rosyjskiemu chodzi o to, aby 


się na wzmiance, że popiersie powyższe, cho 
ciaż będące właściwie fragmentem, przedstawia 
sie, skutkiem szczęśliwego układu, jako bardzo 

na i sympatyczna eałość. 
A nieri na płótna o kilku metrach 
kwadratowych powierzchni, — a mieszczące 
kompozycye niezmiernie błahej treści, przy- 
chodzi żałować artystę - malarza, który zadał 
sobie wiele trudu, aby namalować rzecz ped 
każdym względem marną. Bywa i tak czada 
mi, że podobnie wielkie płótno, gdyby je kil 
kakrotnie zmniejszyć, zyskałoby wiele, Bi 
przyzajmniej nie tak raziło. Zdarza sie Jeina 
niekiedy stosunek odwrotny, a mianowicie, 17 
widz ma żal do artysty, że pomysłu swego we 
własnym, dobrze zrozumianym terena nie 
rozwinął na szerszą skalę. Ten wypade bi 
chodzi n. p. z niewielkim kartonem p. F 800 
jańskiego, zatytułowanym: „Jeszcze w 15 
roku*. Na lewej stronie tego kartonu widzimy 
polskiego młodzieńca, wrzuconego do ksżol 
moskiewskiej, na prawej — więżnia polityczne- 
go, który skonal w kopalniach sybirskich, przy 
kutego de taczek, na polu zaś środkowem, Btol 
na warcie, wśród zasp śnieśnych, młody Polak, 
przemocą ubrany w szynel carskiego Żołdaka. 
Pomysł ten, prawdziwie piękny, zamknięty jest 
w formach bardzo poprawnego rysunku, a owia- 
ny duchem rzeczywistej poezyi. Kusić się ko- 
muś dzisiaj, po nieśmiertelnym Grottgerze, o 
odtwarzanie scen podobnych za pomocą rysun- 
ku, jest rzeczą próżną. Byłby zatem p. Fabi 
jański zrobił o wiele lepiej, gdyby był awej 
kompozycji. dał rozmiary znacznie większe i 
użył do niej farb olejnych. Efekt, w ten spogób 
uzyskany, byłby o wiele silniejszym. 

Równej miary pochwał nie można zastoso- 
wać do innej pracy p. Fabijańskiego, noszącej 


Zjazd słowiański uznał, że język rosyjski powi- 
nien stać się językiem wszechsłowiańskim. Ale 
kardynalnym błędem pomysłu p. Gorłowa jest 
ta okoliczność, że kwestyę z góry rozstrzyga, 
a potem żąda komedyi Zjazdu słowiańskiego 
celem aprobaty z góry powziętej decyzyj. Tym 
czasem wiadomo, że ludy słowiańskie, zwłasz- 
cza te, które posiadają własną literaturę i włu- 
gną kulturę historyczną, ani nie chcą ani nie 
mogą się wyrzec własnej swej mowy ojczystej, 
ani też sprowadzić jej na' dragi pian, oddsjąc 
pierwszeństwo językowi rosyjskiemu. Podjęcie 
więc pracy nad tem, jak chce p. Gorłow i jego 
zwolennik Suworin, aby nadać językowi rosyj- 
skiemu charakter języka wszechsłowiańskiego, 
jest wprost niedorzecznością. Jeżeli bowiem cho- 
dzi o literackie znaczenie języka, to żadne sztu- 
czne środki nie zdołają nadać mu wpływu na 
obee literatury, jakiego sam przez się nie po- 
Biada, gdyż wzajemne oddziaływanie w tej dzie- 
dzinie odbywa się drogą naturalnego rozwoju 
historycznego i swobodnej, niekrępowanej twór- 
czości rasy. Jeżeli zaś p. Gorłow ma na myśli 
polityczne środki szerzenia języka rosyjskiego 
pośród obcych ludów słowiańskich, to wprost 
niegodnem jest ciała naukowego — takiego, jak 
Akademia, by popierać miało narzucanie ladom 
słowiańskim obcego języka drogą politycznej 
przemocy! 

Słasznie też w samych kołach pisarzy rosyj- 
skich, a po części nawet w odłamie prazy ro- 
gyjskiej, bardziej szczerym i niezawisłym. pod- 
niesiono zarzuty przeciwko projektowi p. Gorło- 
wa, a zarazem zaznaczone trudności, jakie z sa 
mych wazunków politycznych wynikłyby dla 
zjazdu słowiańskiego w Rosyi. Jakże bowiem 
radzić swoboduie o językach słowiańskich 
w kraju, w którym języki słowiańskie są prze- 
gladowane ? Jakże zawezwać na zjszd przedsta- 
wicieli języka ruskiego, skoro mowa ukraińska 
jest w Rosyi prześladowaną, a literatura ruska 
traktowasą być masi per won est? 

Czy wreszcie uchwały zjazdu, krępowanego 
warunkami politycznemi i zbierującego się po 
to, aby sankcyonować z góry powzięte decy- 
zye, mające jedynie znaczenie agitacyjBo - poli- 
tyczue, — czy uchwały takiego zjazdu mogą 
mieć znaczenie i powagę myralną w oczach lu 
dów słowiańskich ? WY 

Kwestya duchowej łą :zności Słowian jest wiel- 
ką kwestyą doia, kwestyą ogólno cywilizacyjnej 
doniosłości i dziejowego na przyszłość znacze- 
nia; sle wypaczać tę sprawę dla celów za- 
borezej polityki rosyjskiej, chcieć ją podporząd- 
kować rosyj:kiej idei państwowej — na to ludy 
słowiańskie nigdy się nie zgodze. Źwdae usiło- 
wania patsntowanych przez rząd rosyjskich aka- 
demików nie narzucą ludom słowiańskim języka 
rosyjkiego, a im więcej usłowań administracyjno- 
politycznych podejmować się będzie w tym celu 
tem mniejszy urok mieć będsie dla nich mowa 
Gogolów, Puszkinów i Tołstojów. 

Uznzjemy znaczenie litsratury rosyjskiej, któ- 
ra niezaprzeczenie zajmuje poważn: miejsce po- 
śród lueratur europejskich, ale sądzimy, że ża- 
dne usiłowacia rządowe ani urzędowo - akade- 
mickie nie zd łają oddać wolnej twórczości sło- 
wa na uslugi polityczneg' Szowinizmu.: Ludy 
słowiańskie mogą szanować dieła wielkich pi- 
sarzy rosyjskich, ale prctsstają przeciwko temu, 
y Zz języka rosyjskiego czyniono narzędzie 
ski wynaradawiani i politycznego ujarzmie 
nia 


EE 


tytał „O zmierzchu”. Jest to średni ; 
rów bas olejny, przedstawiający, o ile tia 
się domyśleć, koniec potyczki między powstań. 
cami a wojskiem rosyjskiem w 1863 roku, na 
jakiemś cmentarzysku. Powtarzam: „o ile mo- 
żua się domyśleć*, bo pomimo wszelkich akce- 
soryów, pozwalających przypuszczać, że to wal- 
kz orężna, aktorowie jej robią wrażenie pozują- 
cych statystów, a nie ladzi, którzy walczą na 
śmierć i życie. Szczególne zań wrażenie robią 
postacie żołnierzy rosyjskich, zbliżających się 
na strzały powstańcze tak spokojnie, jak gdyby 
mieli satysfakcyę służyć im za tarczę. W ten 
sposób żadna bitwa, czy potyczka, wyglądać 
nie może. Sprawiedliwość przecież nakazuje te- 
mu ob'azowi przyznać wiele zalet pod wzglę- 
dem kolorytu, kt»ry coraz wybituiej staje się 
zaletą prac p. Fabijańskiego. 

Również udsrzająco dobrym pod względem 
kol»ryiu, chociaż w zupełaie odmiensym rodzaju 
jest obrazek rodzajowy „U sadni* pendzla p. 
St:fana Matejki. Obrazek ten — to pełen 
rłońca i powiet”za plein air, któremu ne wiele 
możnaby było zarzucić, gdyby nie fataluie na- 
rysowana, a D'eszczęśliwie oświetlona postać 
dziewczynki, siedzącej na pierwszym planie. 
W każdym razie „U stadni* zapowiada daż). 

Specyalista cd scen z życia Hucułów, p. Ja- 
roszyński, nadesłał znów „Wesele bucal- 
skie“, ani gorszy, ani lepszy obrsz3k od wielu, 
wielu ionych, jakie dotąd na ten sam temat, 
malował. Pewna, dość zzrabna charaktery- 
styka typów i strojów huculskich, nieżle malo 
wane konie, a scena cała umiesz?zon; na tle 
zielonego i twardo namalowanego krajob:aza — 
oto wszystko, co o tym ostatnim utworze p. Ja- 
roszyńskiego da się powiedzieć. 

„W zimie” p. Piotrowskiego, z bardzo 


n 
melanchol i krajobrazu, jakąś faotistyezną po- 
stać — może śmerć — wypuiszczającą ze swych 
rąk do lota kruka. Choćby się ktoś nawet nie 
godził na symbolizm, stanowiąty podkład tej 
kompozycyi, to jednak przyznać mus, że jest 
on więcej zrozumiały, niż w niejednej z podo- 
bnych prac naszych „najmłodszych“ artystów — 
malarzy i że tkwi w nim pierwiastek poetyczny. 
A i to takż3 do aktywów p Bukowskiego za- 
liczonem być winno, że, najfantastyczniesze na- 


Wojna. 


Pogłoska o rzekomem wzięciu do nie- 
woli korpusu marszałka Robertsa 
przez Boóćrów, rozpuszczona niewiadomo 
z jakiego źródła w sobotę wieczorem, z błyska- 
wiczną szybkością obiegła nasze miasto. Dla 
każdego człowieka, cokolwiek obeznanego z to- 
kiem wypadków wojny południowo afrykańskiej, 
musiała ta pogłoska — przynajmniej na 
teraz — wydać się prostą bajką, prawdopo- 
dobnie w świat puszczoną z Wiednia, a to w ce- 
lach spekalacyi giełdowej. Charakterystyczną 
jest jednak dobra wiara, z jaką publiczność 
krakowska starała się uwierzyć w prawdziwość 
tej pogłoski, co jasuo świadczy o jej głębokich 
sympatyach dla mężnych republikanów na dru- 
giej półkali. 

Tymczasem z niżej podanych telegramów, 
sięgających do soboty, t. j. 24 b. m., pokazuje 
się, że sytuacya gen. Cronje pod Koodoos- 
rand nie zmieniła się bynajmniej na jego ko 
rzyść. Natomiast w Natalu szczęście wojenne 
wiernie sprzyjało Boćrom, gdyż czwarta 
z kolei próba przyprowadzenia od- 
sieczy dla Ladysmith, spełzła na ni- 
czem. Przyznaje to depemza, jaka w sobotę 
nadeszła do Londynu z Kapsztadtu, w sło: 
wach: 

„Ponowny zamiar generała Bullera oswo- 
bodzenia Ladysmith uważać należy za zu- 
pełnie nieudany. Gen. Buller nakazał odwrót 
na południowy brzeg W. Tugeli, nie mogąc 
swej ciężkiej artyleryi przeprowadzić na brzeg 
północny, z powodu nadzwyczaj silnego ognia 
Boërów, którzy obsadzili wzgórze Groblers- 
Kloof. (Wzgórze to, leżące na północay za- 
chód od Colenso, dominuje nad północnymi 
brzebiem W. Tugeli. Przyp. red.) 

W walkach, jakie gen. Buller nanowo pod- 
jął tydzień tema przeszło w okolicach Colenso, 
ponieśli Aaglicy znaczne straty szczególniej w o 
fiserąach. Między innymi został ranny generał 
Wynne, do niedawna szef sztabu gen. Bul- 
lera, który był autorem owego słynnego roz- 
kazu dziennego tegoż generała, kończącego się 
słowami: „Teraz niema dla nas odwrotu!“ Wy- 
padki już podczas trzeciej próby uwolnienia 
gen. Wkitego zadały kłam temu frazesowi. 

Również w okolicach Colesbergu Auglicy 
nie są w stanie wyprzeć Boërów z terytoryum 
kolonii Przylądkowej pomimo, że walczą tam 
bezustanku od tygodnia ma przestrzeni między 
Arundslem a Colesbergiom. 


Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Paardebergu pod datą 23 b. m. Położe- 
nie gen. Cronje jest więcej beznadziejne, niż 
kiedykolwiek. Działa angielskie ustawione są 
na wzgórzach, panujących nad obozem Boćrów. 
We środę w nocy pułk „Shropskire* wykonał 
atak na pozycye Boćrów, skutkiem którego 
stracili oni na przestrzeni prawie 200 m swe 
szańce. 

Zbiegowie z obozu Bjërów oświadcziją, że 
ogień angielski sprawia tamże ogromne szkody. 
Opowiadają oni także, że gen. Cronje poddałby 
się chętnie, lecz odwodzą go od tego młodsi 
Boćzowie transwaalscy. Wedle opowiadań zbie- 
gów pewna ilość kobiet i dzieci znajduje się 
w obozie boćrskim. Marszałek Roberts, do- 
wiedziawszy się o tem, zaproponował generało 
wi Cronje, aby kobiety i dzieci wysłał ze swe- 
go obozu. Gen. Cronje nie zgodził się jednak 


zgrabnie malowauą dziewczynką, żywiąca drób, 
ma podobnie, jak wszystkie sceny rodzajo- 
we tegoż artysty, dużo wdzięku i prawdy. 
„Zarzycki jest prawdopodobnie wielkim 
zwolnenikiem Arglików, wymalcwał on bowiem 
bardzo starannie dwa obrazki, przestawiająse 
„Zołaierza przy kon'u* i „Żołnierza na koniu“, 
obu należących do kirasjerów gwardyi królowej 
Wiktoryi. Obydwa te zuchy ubrani są prosto 


z igły, a na ich kirysach, helmach i lakiero- 


wanych butach nie ma ani jednego pyłka Je- 


Żeli rzaczywiście tak wygląda elita wojsk an- 
gielskich, to nia dziwnego, że Boćrowie tłuką 
ich niemiłosiernie, żołnierz bowiem taki dobrym 


być może do parady, ale nie do pol. Zresztą p. 


Zarzyekiemu chodziło głównie o to, aby n'eo- 
puścić najmiejszego szczegó 'u w rynsztuoku gwar- 
dzistów i ich koni, mniej zań o to, aby dać 
impresyę żywego człowiekę i zwierzęcia. 


Wybijający się bardzo szybko na czoło mło- 


dszego zastępu malarzy, p. Bukowski, wy- 
stawił obecnie interesujący pastel pod tytułem: 


Kruk“. Przestawił on na nim, na tle pełnego 


wet rzeszy malując, trzyma się granie rysinko- 
wego i kolorystycznego prawdopodobieństwa. 

Z symbolistycznemi również intencyami wy- 
konał p. Żelechowski swoją kompozycyę 
„Z bajki“. Po pustej, smutnej polanie, pokrytej 


stawianie 


wet bez towarzystwa choćby jednej poważniej- 
szej pracy. Sprzeciwia się to, jeśli się nie mylę, 
statutom Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
a następnie z czysto artystycznego punktu wi- 
dzenia zasługują na naganę. Jakaż bowiem ró- 
żnica będzie pomiędzy tym artystą, który, oprócz 


na to, również, jak na przyjęcie pomocy lekar- 
skiej dla rannych, którą mu Anglicy ofiarowali. 

Zdobycie wzgórza, na którem 50 Boćrów 
wzięto do niewoli, posiada dla Anglików wielką 
doniosłość, ponieważ będą mogli teraz odeprzeć 
„r jeee nieprzyjacielowi od wschodu po- 
Biłki. 

Londyn, 26 lutego. Marszałek Roberts 
telegrafuje z głównej kwatery pod Paarde- 
bergiem, pod datą 24 b. m.: Oddział Boć- 
rów, który nadszedł z Natalu, zaatakował 
wczoraj nasze straże przednie. Boćrowie stracili 
przytem znaczną ilość zabitych i rannych, oraz 
blisko stu jeńców. Pewien ranny Boćr, który 
się dostał do naszego szpitala, miał przy sobie 
karabinowe kule eksplodujące. Takiemi kulami 
zostało wczoraj rannych sześcian naszych Żoł- 
nierzy. 

Londyn, 26 lutego. Gen. Methuen do- 
nosi, że wojska aagielskie zajęły Barkly 
West. (Miasto to leży nad rzeką Vaal, na 
północ od Kimberley'u. Przyp. red.) W oko- 
licach, leżących na zachód od linii kolejowej, 
która prowadzi do Kapstadtu, zaezyna po- 
wracać spokój i porządek. 


Listy słowiańskie. 


Że Słowaczyzny, d. 18 lutego. 
(Echa procesu. — Grośby pana Szella. — Era 
dawna i nowa. — Słowacy w Zwoleniu. — Po- 
mysły kolonisacyi. — Bieda a bezradność. — 
Wielka polityka). 


W kraja, posiadającym tak nie wiele narodo- 
dowej iuteligencyi, a jeszcze mniej zorganizo: 
wanych ognisk życia i pracy, tylko senzacyjne 
procesy wstrząsają społeczeństwem, drepcącem 
automatycznie w śladach codziennego życia i je- 
go potrzeb. Proces bańsko bystrzycki odbił się 
w społeczeństwie słowackiem głośnem uchem już 
choćby tylko ,dla tego, że pomiędzy dwudziestu 
kilku osobami skazanemi a resztą społeczeństwa 
turczańsko- św. marcińskiego gą ściślejsze ro- 
dzinne węzły. Polityczoej doniosłości nie ma on 
żadnej; jest ogniwem łańcucha nie pierwszem 
i niestety pswnie nie ostatniem, podobnem do 
poprzednich w przyczyaach i skutkach. — Je- 
żeli jedyny dzisanik słowacki Narodnie Noviny 
poświęcił mu tyle miejsca i skrupulatnie notnje 
każdy głos o tej sprawie, to leży powód tego 
w lokaloyeh stosunkach nie zupełnie zdrowych, 
i tradycyi, skrupulatnie strzeżonej, a dopatrują- 
cej w tego rcdzaja fąktach środków utrzymania 
narodowości. 

A tymczasem prezydent ministrów węgierskich 
pan Szell wystąpić musiał z nowemi grożbami 
w obawie, aby nie być za łagodnym w stosunku 
do poprsedników. Pobudził go do tego nowy 
madziarski dziennik Magydr Szó (madż. słowo) 
nie uznający innych narodów na Węgrzech tyl- 
ko Madziarów, i interpelacya w sejmie posła 
Komjaikego w sprawie kształcenia się Słowa- 
ków w Pradze. Co do ostatniego punktu musi- 
my objaśnić, że Słowacy pozbawieui wszelkich 
szkół z językiem narodowym, posyłają dzieci 
swoje dla wykształcenia na Morawy albo i do 
Pragi, a osobne, ku temu celowi istniejące w 
Pradze towarzystwo, ma za cel nietylko wspie- 
rać ubogich, ale nawet wyszukiwać miejsca w 
ban iiach lub u rzemieślników. Oddawna było 
to solą w oku rządowi madziarskiemu, i dlatego 
uczynił nieważnemi dla służby rządowej na Wę- 
grzech rygoreza medyczne sxładane poza ich 


OOOO _ a LO LU A mLAh LA OO 


poiakami z wyciętego lasu, idzie samotna sierotka. 
Zs to nis jest zwykłe dziecko wieśniacze, lecz 
istota należąca do legendowego świata podań, 
czy bajek, świadczy, oprócz podpisu, pewien 
rodzaj aureoli, otaezsjącej postać dziecięcia. Ta 
aureola jest najsłabszą stroną obrazu, bo dość 
nieudoloie namalowana, nie przyczynia się Weale 
do podniesienia poetyczno tajemniczego nastroju, 
który oddźwięk znaleść powinien w duszy wi- 
dza na widok podobnych kompozycyj. Tataj 
widz nie ma czego dośpiewać w swej duszy, bo 


owa nieszczęsna aureola odbiera mu wszelkie 
złu izenie. 


Dwa wyborne „Widoki z Florencyi" p. Trze. 


bińskiego zwracają na siebie powszechną 
uwagę. Wielki postęp, który zrobił p. Trzebiń. 
ski od ezasu, gdy "gia rok tsmu wystawił 
pierwsze widoki z Kra , 

ładoą przyszłość. Dziś znajduje się on jeszcze 
w pewnego rodzaju Sturm und Drang Periode 
lecz przy poważnych stud ę 
więca, wyjdzie niezawodnie w krótkim ezasie 
aa skończonego artystę. Brakuje mu jeszcze te- 
raz opanowania całości 
pociągają go zbytecznio 
widoki robią wrażenie 
potrzebnego azczególni 
płótnie architekturę. 


rakowa, rokuje ma bardzo 
yach jakim się po- 


„ pojedyńcze szczegóły 
ku sob e, przez co jego 
pewn'go niepokoju, nie- 
ej tam, gdzie oddaje ną 
Ol pewnego czasu weszło u nas w modę wy- 
całych kolekeyj szkiców, na- 


talentu, zażył znaczoą sumę studyów i sumien- 
nej pracy, aby stworzyć dzieło ukończone, a 


2 Nr 46. 


granicami; obsenie radby Słowakom odjąć wszel- 
ką możność uchronienia się przed madziaryza- 
eyą. Nazwano to „ezesko-słowacką propagandą“ 
i rozpoczęto śledzić stosaaki w tej mierze, aby 
znowu wymyślić sposób na stłumienie tego kro- 
ku niebezpiecznego dla „jednolitego madziar- 
skiego państwa”, W zapale oratorskim chlubił 
się pan Szell z tego, że obcym uczonym wzbro- 
nił pobytu na ziemi słowackiej, podejrzywając 
ich e agitacye, że wielu dziennikom obcym ode- 
brał debit, kilku księży zbyt gorliwych naro- 
dowców polecił w opiekę ministrowi oświece- 
nia — a stosunków z praską Politik wyparł się 
jak złego ducha i umył ręce od wszystkiego, co 
powstało nie za jego rządów. 

Cała walka podjazdowa, którą rozpoczął prze- 
eiwko p. Szellowi wspomniany powyżej szowi- 
nistyczny dziennik, ma swoje żrodło w tem, że 
były prezydent ministrów Banffy niechętnie 
opuszczał wygodne stanowisko, a cbecnie za 
nowych rządów przyjaciele i kreatury jego na- 
rażone są na — dyscyplinarki. Korrupcya i de- 
moralizacya jaka się rozwicimożniła w urzędach 
komitatowych za ery Bnnffego, doszła już do 
punktu kulminacyjnego, a nawet przeszła grani- 
ce, jeśli rząd obecny widział się zmuszonym do 
wysłania komisarza właśnie w komitaty slowa- 
ckie celem przeprowadzenia śledztwa i położe 
nia tamy nadużyciom. Z Liptowskiego św. Mi- 
kołajs rozchodzą się wieści, że dłagoroczna 
korrupeya, wychodząca obecnie na jaw, prze- 
szła nawct najśmielsze nadzieje ladzi uczci- 
wych, ale czy to się przyczyni do oczyszczenia 
powietrza — trudno przewidzieć. 

Na sprawowanie zadań swego urzędu nie 
mają zwykle czasu urzędnicy, bo od wielkiego 
do małego wszyscy muszą służyć jedne idei — 
madziaryzowania. Oto drobny przykład z dni 
ostatnich. Istniejące w Zwoleniu (Alt-Sohl) ama- 
torskie Towarzystwo dramatyczne słowackie 
wniosł» pcdanie do policyi miejscowej, że chce 
dzć publiczne przedstawienie w ostatnie dni 
karnawału, a dochód przeznacza na miejscowy 
szpital. Dyrektor polieyi pozwolenia odmówił, 
podżupan wyrok zatwierdził, motywując tem od- 
mowę, że w Zwoleniu i w okolicy nie ma ta 
kiej inteligencyi, któraby z takiego przedstawie- 
nia mogła korzystać, że przedstawienie słowa- 
ekie, drażniłoby lojslne uczucia ludności, i 
mogło nawet doprowadzić do d+mopstracyj, tem 
więcej, że utwór przezaaczony do grania nie 
jest wolny od narodowej tendencyii mógłby od- 
zwyczajać pabliczność od madziarskiej mowy i 
obyczajów... 

Dla tej to idei „jednolitego puństwa madziar- 
skiego“ myśli się nawet o kołonizacyi „Hornia- 
ków“ czyli słowaczyzny, czystym elementem 
madziarskim. Czy jednak nadzieje i plany nie 
zawiodą ? Czy leniwy Madziar z Alfóldu pójdzie 
w górzystą stolicę, w której każdy kęs ziemi 
należy pierwej potem zrosić, nim wyda lichy 
owies lub skromne „szwabki* (ziemniaki)? Tru- 
dno przypuścić. aby tu zasmakował Madziar, 
skoro zrodzozy tu i wychowany Słowak przy- 
wykły do tej sarowej przyrody opuszczn ją Có- 
raz częściej garnąc się albo do Ameryki, albo na 
„dolmiaki*, w okolice Pesztu, a nawet w komi- 
tat śremski gdzie się powoli wyaaradawia. 
Chyba innej jaż kolonizacyi nie potrzebuje rząd 
wymyślać , skoro od południa gnictą Słowaków 
Madziarzy, a od północy pochłania ich szarań- 
eza obywateli mojżeszowego wyznania, opuszcza- 
jąca Galicyę wchodnią, a garnąca się tłumnie 
do tej nowej ziemi obiecanej — magyaror- 
azógu.... 

À eóż na ten ucisk luda, rządowy i semicki, 
patryoci słowaacy? Jedon z młodych hteratów, 
charakteryzując poezyę słowacką, dopatrzył 
w niej zbyt wiele pierwiastkn fatalismu i rezy- 
gnacyi i naturalnie przeraził się widokiem przy- 
szłchci. Istotnie rczygnacya płynąca z poczucia 
fatalizmu, cechuje lud słowacki w szczególno 
ści, ale gorzej, że w jego inteligentnej sferze 
fatalizm wyrabia apatyą. Co m Żna tylko czynić 
w zakresie pracy społecznej i wzajemnej pomo- 
ey — tego się nie robi: natomiast skromne na- 
wet organy polityczne słowackie prowadzą po- 
litykę wszechówiatowa, dają nauki Anglikom, 
śledzą bacznie postępy „cywilisacyjne* Rosyi na 
obszarach azyatyckich, upominają Polaków ga- 
licyjskich, aby nie aciskali braci Rusinów, a 
nawet przesyłają Boórom gratulacye i wyrazy 
Bympatyi — nie wiedząc często, co się dzieje 


a tym, który zjawia się ze szkicami, będącemi do 
ps.» wstępem, nie Zawsze jeszcze prowadzą- 
T do dzieła sztuki? Obydwaj figurują na 

ystawie, co do pewnego stopnia jest ostate- 
cznym celom dążeń każdego artysty. 

Idąc za tą modą, p. Czajkowska wysta- 
wila dwadzieścia szkiców, nazwanych „Siudya 
mi“, p. Janowska zań podobnych „Studyów*— 
omternaście. Obie te artystki posiadają nieza- 
wodnie wybitny talent, lecz właśnie dlatego 
pragnęłoby się oglądać jakieś poważniejsze pra- 
ce ich pendzla, niż te, które w przeważnej czę 
ści mogły stanowić ozdobę pracowni, lecz na 
widok publiczny nie powinny się były ukazy- 
wać. Z tego zbioru szkiców oba wymienionych 
artystek wywnioskować można, iż są one do 
skonałemi kolorystkami o zacięciu silnie mader- 
nistyeznem , zdolnemi do namalowania nietylko 
sakicowanych stadyów, będących niby odwrotną 
stroną medaln w stosunku do skończonej pracy. 

W dziale portretowym, tym razem słabiej 
obesłanym, niż zwykle, zanotować wypada 
„Portret mężczyzny* p. Grajnerta, mający 
dsżo oryginalności w sobie. — Gdyby nie 
wyszakana karnacya w jakimś żóltawo-bronzo 
wym kolorze, byłby to portret wcale dobry i 
niebanalny. 

Dwa „Portrety kobiece“ p. Pająkównej 
„malowane są z wielką siłą koloru, jakiej arty- 
stka sznka z takiem zamiłowaniem, że cierpi 
na tem finezya zarówno rysunkowa, jak kolo 
rystyezna, bez której trudno sobie wystawić do 
bry portret kobiecy. 

Bardzo podobny „Portret prof. dr. G. P.*, wy- 
konany pastelami przez p. Niedzielską, u 
zapełnia szereg podobizn, świeżo w naszym 
„Salonie* wystawionych. 

József Trepka. 
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w najbliższej wsi pod nosem, nie starając się 
o informacye z pierwszej ręki i z najbliższego 
sobie ojezystego kraja. Oj ta wielka polityka, 
ileż ta już nieszczęść przyniosła krajom i ludom! 
(Prz.) 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye, wymie- 
niene w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi , jak | zamiejscowi naby- 
wać mogą po znacznie zniżonych ee- 
nach dwa czasopisma, a mianowicie: 


„Nowe Mocdy'* 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 


„Ś migu s* 


dwatygodnik humorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
alnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 26 latego 


Henryk Slenklewicz w celu odpoczynku i wsmo- 
cnienia sił po przebytej influeucy, wyjechnł z War 
siawy do Zakopanego. 

Jan Zacharyaciewiez, znakomity nasz powie- 
ściopisarz-jabilat, bawi w Krakowie. 

Nowi parowie austryaccy. Wiener Zeitung 
s dnia 25 lutego ogłasza urzędowe mianowania no- 
wych dożywotnich esłonków Izby panów przez ve- 
BArza, 

Są nimi: tajay radea i gubernator banko austrya- 
cko - węgierskiego, dr Leon Biliński; tajny radea, 
hr. Artur Bylandt-Rheidt; tajny radca, hr. Wincen- 
ty Baillet de Latour; rzeczywisty profesor uniwer- 
gytetn wiedeńskiego, radca dworu, dr Karol Men- 
ger; tajny radca i prezydent biura obrachunkowego, 
dr Ernest Plener, oraz przemysłowiec, Franciszek 
Szebor w Pradze. 

Komitet pań przesłał w dniu wczorajszym na 
rące dra Seidla, lekarza w Niemieckiej Lntynii, 
610 koron, zebranych w ciągu ostatnich 3 dni dla 
nieszczęśliwyeh rodzin polskich górników ze Śląska 
i Ostrawy. Wszystkim sziachetnym cfiarodawcom 
składa niniejszem komitet pań serdeczne „Bóg za- 
plać“. 

Wieczór Krasińskiego , który urządza młodzież 
akademicka na dochód powiększenia fnndnszu ob- 
chodowego jubileuszu uniwersytciu Jagiellońskiego, 
badzi ogólne zainteresowanie. W części deklamacyj 
nej głównym punktem programu będzie wygłosze- 
nie siłami akademickiemi kilku seen s IV części 
Irydyona. 

Bal na „Pracą“. Sobotni bal, urządzony na do- 
chód najstarszego w Krakowie Towarzystwa ręko- 
dsielniezego, przyniósł same tylko plusy: ochoczą, 
niewymuszoną zabawę i poksżoy zaaezny dochód. 
Zaaim skarbnik komitetu eyfrę tę dochodu publi- 
esnie wyjawi i do wiadomości ogólnej poda, niech 
wolno bądzie uezesinikow! balu zapisać wrażenia 
zabawy samej, 

Sala „Sokoła“ już o 9 wieezór Zapołniła się na- 
der liczną pnablicznością. O godz. 10 w polonezie 
przeszli przez salę „starsi“, a ezereg ich rozpoezy- 
nali; p. Zsrackowicz s panią Edward>wą Korczyń- 
ską, prof. Korczyński z hr. Różą Tarnowską, hr. 
Stanisław Tarnowski z panią Repetowską, prof. 
Jordan z panią Splichalową, mec. Doboszyński z 
wiceprezydentową Pien'ążkową, dw., Kwieciński z 
panią Klemens'ewiczową  wicepr: zydent Pieniążck 
z panią Bałabanową, poseł Klemensiewicz z panią 
Stróżyńską itd. 

Na bala, próss wymieaionych, znaleźli się je- 
roze: delegat Laskowski, ks. Lubomirsey, komen- 
dant korpusu generał Alberi w mundurze połkowni- 
ka swego pułkn piechoty (89), hr. Wład, Myciel- 
ski i wielu icnych. 

Po polonezie rozpoczęły się ochocze tany, które 
trwały do godz. 7 raar. Do kadryla stanęłół par 
146. Z pań, należących do raędu tych, których 

Bal powiódł się wybornie, w czem naturalnie 
zasługa komitetn, w którego szeregach znaleźli się 
nigdy niestrndzeni ks. kan. Flis i dc. Adam Ssbmid, 

Z kasyna powszechnógo. Sobotnia zabawa tań 
cująca w kasynie udała się wybornie. Ochota była 
wielka, tańczono s werwą do rana. Około 80 par 
stanęło do pierwszego kadryla. 

Wydział kasyna i komisya zabawowa wywiąsali 
się wybornie w bieżącym karnawale ze swego sza- 
dania ; przedówssystkiem atoli wymienić należy nie 
smordowanę pracę w tym kierunku sekretarga ka- 
syna p, Bolesława Sulimirskiego. Ostatnia zabawa, 
kończąca już karnawał, odbędzie się we wt rek, 

Z klubu posztowego. Ostatnia zabawa w bieżą- 
cym karnawale odbędzie się w klubie we wtorek' 
Początek ze względu ma Popielee o godz. 7 wie- 
ozorem. 

Klub prawników urządza dla swych csłonków 
w salonach klubu ostatnią zabawę we wtorek dnia 
27 b. m. Pcozątek z uderzeniem g: dziny 6, z po 
wodu bowiem rozpoczynającego się postu zabawa 
ukończyć się moti v 12 w nocy. 

Uniwersytet ludowy. We wtorek o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się ostatai wykład p. Zakrzew- 
skiego z epoki wielkiej rewolucyi francuskiej. 

Odczyt. Dr Wseław Seidl, lekarz w Niemie- 
ckiej Lutyni na Śląsku austr., wypowie w niedzielę 
d. 4 marca w sali hotelu Saskiego odczyt na te- 
mat: „Lud polski na Śląsku", w którym przedsta- 
wi historyę rozwoju narodowego iudu polskiego 
pa Śląskn, stan sprawy polskiej, tudzież znaczenie 
obecnej walki górzików dla sprawy narodowej. — 
Komitet pań, zajmujący się zbieraniem składek dla 
biednych rodzin strejkujących robotników, przezna 
czył dochód ma ten sam cel. Początek o godz. 5. 
Szczegóły podadzą afisze. 

Z sali sądowej. (Oskarżeni o zbrodnię kra- 
dzieży, popełnionej na własną szkodę). Krakowski 
trybunał sędziów przysięgłych rozpatruje dziń spra- 


NOWA REFORMA. 


wę w istocie bardzo ciekawą i dającą wiele do my-|p. K., który upadł na ziemię i poczęła umykać 
ślenia o sporządzającym akt oskarżenia urzędniku|w ulicę św. Krzyża. Malutki synek p. K, puścił 


e. k, prokuratoryi. 

Rozprawie przewodniczy radca Ferens, jako wo- 
tanci występują radca Kulikowski i sekretarz Fedo- 
rowicz; oskarża zastępea prokaratora, Ch w a lib o- 
gowski. Oskażonych broni adw. dr Frühling. 
Na ławie oskarżoaych zasiada Ludwik Miśkiewicz 
i matka jego, Marya z Wawrzyckich Miskiewiczowa. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę w ten spo- 
sób, że zarzuca Ludwikowi Miśkiewiczowi kradzież, 
popełnioną na szkodę spadkobierców Ś. p. Wawrty- 
okiego, organisty kościoła Bożego Ciała, w których 
gronie znajduje się i matka jego, Marya Miśkiewi 
ozowa, oskarżena 0 zbrodnię współwiny w tej kra- 
dzieży (na jej szkodę popełnionej) przez przecho- 
wywanie owych skradzicnych przedmiotów. Śp. Wa- 
wrzycki nie pozostawił testamentu, lecz sporządził 
kodycyl, nznaczający legatarayszy i włączył w ich 
liczbę Miśkiewiczową , której syn przes 16 lat 
obsługiwał go i dość często pełnił zań służbę na 
chórze kościelnym. Sprawa spadkowa dotychczas 
nie została załatwioną, a mimo to zastępca prok, 
Chwalibogowski, opiorając się na zeznaniach 
dwóch świadków, p. Kary i Wawrzyckiego , posa- 
drił oboje Miśkiewiczów na ławie oskarżonych. 

Adwokat dr Friihiing zaraz z początku rozprawy 
wykazał sprzeczność aktn oskarżenia z rzeczywistym 
stanem rzeczy i wyjaśni? ławie przysięgłych para 
doks, jaki p. Chwalibogowski stworzył w tym 
akcie. To też wśród ławy przysięgłych zapanowało 
niezwykłe ożywienie i podczas wyjaśniania eałej tej 
kwestyi padło wiele zapytań, na które obrońca i 
przewodniczący dokładne dawali wyjaśnienia , pod- 
czas gdy zast. prokuratora milczał zawzięcie, 

Po przesłuchaniu oskarżonych i świadków prze- 
mawia? p. Chwalibogowski, który usiłował swój akt 
oskarżenia ntraymać dalej w walorze. Dr Frühling 
w odpowiedzi na to, przemówił słów parę, Uważa- 
jąc, że kwestya jest już należycie wyświetloną. 

Stosownie więc do paradoksalnego aktu oskarże- 
nia wypadł i werdykt ławy przysięgłych , która 
wszystkie postawione jej pytania jednogłośnie za- 
przeczyła. Wobee tego przewodniczący ogłosił 
wyrok uwalniający Mińkiewiczów. Zastępca prokur, 
Chwalibogowski powstrzymał się od zgłoszenia za- 
żalenia na ważncść wyroku. 

W sprawie ucieczki Michaliny Aratenównej wniósł 
dr Byk na ostatniem posiedzeniu Koła polskiego, na 
którem znajdował się minister dr Piętak, interpela- 
cyę, skierowaną wprost do ministra, a wzywającą 
go do wyjaśnienia, jakie stanowisko zajął on w tej 
sprawie, jako minister, i jak rząd zamierza załatwić 
tę sprawę, nader cały ogół interesującą. Dr Piętak 
w odpowiedzi na to wyjaśnił stanowisko, zajęte 
przez władze rządowe w tym wypadku, obiecał sam 
zająć się gorliwie tą sprawą, a przytem zwrócił 
uwagę, że interpelant w pierwszej linii powinien 
kwestyę tę przedstawić „fachowemn* ministrowi. 

Dalszej dyskusyi w tej sprawie Koło polskie nie 
podejmowaio. 

Śluby. W sobotę w Krakowie pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Aleksandra Ostrowskie- 
go, adjnnkta sądowego, a panną Anielą Kleinówną, 
córką p. Romana, b. burm strza Podgórza. 

W dniu tym odbył się także ślub dra Kasimie- 
rza Śmorągiowicza, lekarza miejskiego w Podgórtu, 
s panną Zofią Rudolfiówną, córką notaryusza z Kra- 
kowa. > 

Celem wykonywama nadzoru nad handlem 
środków żywności ustanowione będą osobne, za 
przysiężone organa w gminach. Od tych autonomi 
esnych organów nastawa wymaga edpowiedniego, za 
wodowego wykaztałcenia, którego nabyć można 
w „Powszechnym zakładzie badania środków ży- 
wności w Krakowie“, W zakładzie tym dnia 15 
marca rozpocznie się kurs naukowy, który trwać 
będzie 4 miesiące. 

Program nauki obejmuje następujące przedmioty: 
Oględziny bydła i mięsa, dziczyzny, drobiu, ryb, 
skorupiaków, jadalnych małżów itp., tudzież rospo- 
anawania trychiny, rozpoznawanie i ocena roślin ze 
szczególnem uwsględniesiem grzybów jadalnych; 
nanka o Środkach żywności i zaznajomienie ze spo 
sobami badania; cechownictwo ; organizaeya władz 
oraz ustawy i przepisy Odnoszące się do obrotn 
środkami żywności. 

Na kurs ten, udzielać się mający bezpłatnie, na 
razie zostanie przyjętych tylko 10 kandydatów. 

Kobiet w Krakowie więcej, niż mężczyzn! 
Ostatni urzędowy wykaz stwierdza, źe w Krakowie 
jest 40.208 mężczyzn (w tem wojskowych 5,471), 
a kobiet 43.522. 

Małżeństw w Krakowie zawarto przez 3 osta- 
tnie miesiące 1899 r. 234, 

Ż teatru. Rospoezęły się próby z pięcioaktowej 
sztuki, oryginalnie napisanej przez p. Wł. Lowi- 
ckicgo: „Błędne ognik.*, zaszezyconej pierwszem 
odznaczeniem na konkursie Paderewskiego. 

We wznowieniu „Paua Damazego* Blizińskiego, 
który granym będzie w środę, rolę tytułową od- 
tworzy p. Popławski, rejentem będzie p. Kamiń- 
ski; role Helenki i Mańki odegrają po raz pierw- 
szy panie Czechowska Jadwiga i Sulima, 

Llnla telefoniczna na przestrzeni- Kraków — 
Wiedeń została dxś o godzinie 3 po południu 
przerwana. 

W poszukiwaniu za defraudantem drem Fr. Sę 
dziclowskim , o którego uoięczce donosiliśmy przed 
paru dniami, przybył wezoraj do Krakowa komen- 
dant posteruakn żandarmeryi z Sędziszowa i przy 
pomocy inspektora tntejrzcj polieyi rozpoczął po- 
szukiwania sa zbiegiem. Posznkiwania te nie odnio- 
sły skutku, bo Sędziełowski jest już prawdopodo- 
bnie w drodze do Ameryki. Według wyjaśnień wy- 
mienionego posankującego żandarma, ogólna kwota, 
sprzeniewierzoma przez Sędzielowskiego, dochodzi do 
170.000 złr., pien'ędzy lndzi bardse ubogich, któ- 
rzy znęceni wysokim procentem od wkładek, wy- 
noszącym 6 od sta, oszczędności awoje tam loko- 
wali. Będzielowski miał także swoje weksle prywa- 
tno w rozmaitych instytucyach fiaansowych. Postę- 
powanie jego zwróciło uwagę Związku Towarzystw 
Zaliczkowych we Lwowie; ten spóźnił się wszakże 
widocznie s przeprowadzeniem kontroli, a tymoza: 
sem Będzielowski uciekł, naraziwszy na ciężkie strā 
ty wielu ludzi i całą instytucyę, której dni tą juź 
policzone... 

Ciekawe zdarzenie. Onegdaj w kościele N. P. 
Maryi podczas nabożeństwa notoryuzna słodziejka 
kieszonkowa Barbara Śmiechówna zbliżyła się do 
obeenej tam aptekarzowej p. K. i wyciągzęła Jej 
z kieszeni pularesik z kwotą 18 koron. Stojący 
tuż sa panią K. jej mąż i malutki synek dostrzegli 
to i przytrzymawszy słodziejkę, chcieli ją odprowa- 
dzić na policyę. W drodzó na uliey Mikełajskiej 
Śmiechówna wyrwała się gwałtownym ruchem s rąk 


się w pogoń za uciekającą, a ta, chcąc go zatrzy 
mać, rzuciła na ziemię część pieniędsy, lecz maiu- 
tki chłopiec ścigał ją dalej, Śmiechówna przebie- 
gła al. św. Krzyża, ów. Tomasza i przez nl. Sepi 
talną wpadła na plac Maryacki, gdzie ukryła się 
w piwnicy domo pod 1. 3. Lecz tu wyśledził ją 
malntki chłopiec i oddał w ręce władz bezpieczeń- 
stwa, a następnie poszedł odszukać porzucone prsez 
nią pieniądze, które istotnie w kwocie 4 koron 
odnalazł. Po aresztowaniu Śmiechówny przeszukane 
piwnicę, w której się skryła i znaleziono tam 
ukryte przez nią 23 koron w srebrze, przysypa- 
nych zgrabnie piaskiem. 

„Wierna służąca. Pani Paulina Żmudowa, oby- 
telka z Grzegórzek , oskarżyła swą służącą, Kata- 
rzynę Dziadowiczównę, pochodzącą z Buoczkowie, 
z pod Bochni, a pozostającą u niej w obowiązku 
od d. 25 b. m. o kradzież garderoby wartości 116 
koron. Dziadowiczówna była przytem na tyle spry- 
tną, że swą książeczkę służbową zabrała z biurka 
pracodawczyni, a jej samej pozstawiła kartkę z sa- 
pewnieniem o swej „dozgonnej wdzięczności i nie. 
poszlakowanej wierności“ ,. 

Prośba. Mieszkańcy ulicy Warszawskiej, zarówno 
ci, którym los pozwolił mieszkać przed rogatką, 
jak i ci, których on zmusił do zamieszkania po za 
rogatką, zasyłają korne próby do kompetentnych 
władz o uporządkowanie tej ulicy, gdyż z zmianą 
powietrza jest ona wprost niemożliwą do użytku; 
koła wozów grzęzną tam po Osie w błocie, które 
nowet chodniki pozalewało. Najwięcej interesowane 
są władze wojskowe, gdyż droga ta jest dojazdem 
do wojskowych magazynów spcżywczych, z któremi 
załoga tutejsza z natury rzeczy musi być w cią- 
głym kontakcie, obecnie niemało utrudnionym skut- 
kiem nienależytej komunikacyi. 

Defraudacya „.wózka ręcznego. Aleksaader 
Findler, stolarz, zamieszkały przy ulicy Basztowej 
pod L, 6 zgłosił się do tutejszej policyi s donie- 
sieniem, że nieznay mu wyrobnik, któremu polecił 
część obstalunków dostawić wózkiem na ulicę Ra- 
dziwiłłowską, uczynił zadość zobowiązaniu i obsta: 
łunki te odwiózł na wskazane miejsce , lecz nastę 
pnie sdefraudował wózek wartcści 30 koron i — 
jak to zwykle bywa — snik? bes śladu!.. 

Paszporty do Rosyl zaopatrzone być muszą 
w t. zw. wizę konsula rosyjskiego. Mniej więcej 
przed dwoma laty przestrzeżono publiczność ze stro- 
ny austryackiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
że wiza konsularna ma ważność tylko na 6 mie- 
sięcy. W Granicy jednak, stacyi dla Krakowa naj- 
ważniejszej nie przestrzegano tego przepisu, jeździło 
się więc za paszportem, opatrzonym jedną wizą 
konsularną, przez cały Czas, na który paszport był 
wydanym. Dopiero od dni ośmiu wprowadzono ten 
rygor także w Granicy, Mnóstwo osób z tego po- 
wodo wracać musi z Granicy, inai siedzą tam i 
czekają na powrót paszportów, wysłanych do Liwo- 
wa lub Wiednia dla odnowienia wizy konsularnej. 
Wszyscy oni zadają sobie pytanie, dlaczego też na- 
sze władze policyjne nie uznały za potrzebne prze- 
strzedz publiczność o tym nowym porządku w Gra- 
niey ? 

Z niedzieli. Niedziela ma bez kwestyi bardzo 
wiele salet, zwłaszcza, jeśli, jak wczoraj , dopisze 


pogoda, na A— obić przeglądzik toalet 
1 ELLI wiza ży pah H A Kons. Z 


Wczoraj skoro muzyka zagrała na Ryoku, wszyst- 
kie nasze boginie wybiegły, jak mrówki, co, napo- 
sór miłego kosatując spocaynkn, nie u:tają w swej 
pracy... I pań naszych główki nad wielkiem dzie- 
łem flirtu pracując zawzięcie, korzystały z tej 
chwili, co niebo im dało, i wbrew nawet ustawie, 
w myśl której przy święcie trza spoczywać, uśmie- 
chem i spojrzeniem robiły nie mało... 

A gdy nakoniec jednak opustoszał Rynek. ja, 
przechodząc, znalazłem zwiędły kwiatek róży, pod 
niósłem ów zwodniczy losu upominek, sądząc, że 
mi on szezęście upragnione wróży... 

Co wróży mi ten kwiatek napół już przywiędły, 
nie wiem, lecz jeśli losy swą niezmieuną wolą, mnie 
z jego właścicielką na przyszłość wraz sprzęgły, 
niechże mi ją czemprędzej i poznać_ pozwołą!... (k.) 

Z Podgórza. W próbnem głosowaniu na burmi- 
strza Podgórza większość (26 gł.) otrzymał zarząd 
ca zakładów Baruchowskich p. Maryewski i 
ten prawdop: d bnie wybrany będzie. burmistrzem. 

Wydział Związku polskich Tewarzystw aoko- 
lich oaliędze zwyczajne pcsiedzenia w niedzielę 
dnia 4 marca o g dzinie 10 przed pcłudniem, we 
Lwowie. Przedmiotem obrad będzie budżet n* rok 
1900, w którym wpływy i wydztki obliczone są 
na 10.523 koron 46 gr., dalej sprawa kursu nau 
czycielstiego w roku 1900, zloty w okręzach II, 
IM iVIII i wi:le spraw drobniejszych. 

Kronika lwowska. Oaegdsj była u prezydenta 
dra Małachowskiego deputaeya orkiestry i kilku 
artystów i artystek s zapytaniem, czy mają 8% Uo- 
wo podpisać kontrakty z obecnym dyrektorem p, 
Hellerem, ozy też nie. Prezydent radził w każdym 
razie wstrzymać się jakiś czas od podpisania kon- 
traktów. s 

Namiestnik hr. Piniński wyjecbał na kilka dni 
do Grzymałowa. 

Odbył się tu ślub adjunkta sądowego z Tarno- 
wa, p. Zygmunta Jasińskiago 5 Panną Waadą Ssuj- 
ską, 

Do curriculum vitae Bzeparowiczrowej, uwięzio- 
nej za różne sprawki i głośnej z afery swej z dye 
taryuszem namiestnietwa Helmanem, miesskańcy No- 
Nego Sącza podają różne szczegóły nie bardzo po- 
chlebne. Przyjechała ona tam kilka miesięcy temu, 
aiby wprost 3 Wiednia, z małam dzieckiem i ja- 
kimá mężczyrną , rzekomym bratem swoim. Miała 
zamiar osiąść w Nowym Bągzu na stałe i otworzyć 
magazyn kofekcyj damskich, Zamieszkała ebwilowo 
w restauracji Śmołozyńskiego, gdzie zarazem stoło- 
wała się, szukając przez ten czas mieszkania i cd- 
wołując się na różne znajomości z wybitnemi oso- 
bami w mieście, w pierwszej linii s panią starości- 
ną, która rzekomo miała ją de Sącza sprowadzić. 
Aż nagle pewnej nocy nlotniła się w niewiadomym 
kierunku razem z bratem, dzieckiem i pskuakami, 
zostawiając p. Śmołozyńskiemu w zamian za &o0- 
ścinność klucz od opuszczonego mieszkania , poło- 
żony na progu. Restaurator poniósł stratę kilku- 
dziesięciu reńskich, 

Dwnudzięstopięciolecie swej pracy na stanowiskn 
naczelnika „Sokoła“ lwowskiego obchodzić będzie 
p. Antoni Darski dnia 3 marca. W „Sokole“ odbę- 
dzie się wtedy nroczysta wieczornica. Wszystkie 
Towarzystwa sokole w kraju przygotowują się na 
dzień ten do zbiorowej manifestacyi za pełną za- 
sług praeę druha Durskiego. 


al 
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W procesie o obrazę czci dra Krysakowskiego 
przeciw prof. drowi Sobierańskiema, po przeprowa- 
dzonej rozprawie, gdy dowód prawdy przez prof. 
Sobierańskiego prowadzony całkowicie się nie ndał, 
złożył tenże następującej treści oświadczenie : 

„Oświadczam, że wnosząc doniesienie przeciw p. 
drowi Krysakowskiemu do Izby lekarskiej nie mia- 
łem żadnego zamiaru, ani powcdu do zarzucenia 
p. drowi Krysakowskiemu jakiegokolwiek czynu 
nienczciwego lub niehonorowego, ani wcgóle nie 
ohciałem go na czci naruszyć, a tylko podniosłem 
przeciw niemu z mej strony zarzuty, płynące z sto- 
sunku profesora do swojego asystentn, a względnie 
ze stosunku pomiędzy nami, jako lekarzami, skot- 
kiem czego niniejsze ońwiadczenie nie umarza spra- 
wy w Izbio lokarskiej w toku bẹdaoej.“ 

Wobec tego odstąpił dr. Krysakowski od oskar- 
żenia i sprawa w ten sposób ugodowo załatwioną 
została, 

Emigracya. Korespondent nasz stanisławowski 
donosi nam: Onegdaj wyjechało z Tyśmienicy kil- 
kunastu kuśnierzy i trzech szewców, z Tłumacza 
zaś około 80 szowców i kraweów do Newego Jor 
ku. Kuśnierze 5ą katolikami, szewcy zań i krawcy 
żydami. W Ameryce najniższy ich zarobek wynosić 
ma dwa dolary dziennie, 

Wybór. Dnia 17 b. m, wybrany został jedao- 
głośnie szłonkiem Rady powiatowej w Przemyśla- 
nach z karyi mniejszych posiadłości naczelnik sądu 
powiatowego w Przemyślanach , dr, Karol Dawido- 
wioz. 

Pożary. Daia 10 b. m. zgorzaży w Błetni (Prze- 
myślany) 2 zagrody włościańskie. — W Piwnicznej 
pożar zniszczył przed dwoma tygodniami dwie sto- 
doły Józefa Gomulasa ; szkoda wyaosi 800 słr. — 
W Bajnakach (Złoczów) przed kilku dniami ogień 
zniszczył stjnię br. Baworowskiego, wartości oko- 
ło 2000 koron. — W Błażowie (Sambor) dnia 18 
pożar zniszczył 7 zagród włościniskich, czyniąc 
szkodę na 4,000 koron 

Stary Sącz, 22 lutego. Przeciwko przeprowa- 
dzonym jeszcze w marcu 1898 r, wyborom do tu- 
tejszej Rady gminnej wnieśli Floryan Ohmiński, no- 
taryusz, i towarzysze protest. Trybunał adminiatra- 
cyjny, rczpatrnjąc sprawę we wrześniu przeszłego 
roku, wydał wyrok, mocą którego uznał, że wy- 
bory, dokonane na podstawle nielegalnych rozpo- 
rządzeń nowosądeckiego starostwa, są miewaźne i 
namiestnictwo poleciło obecnie przeprowadzenie no- 
wych wyborów. 

Z wyroku trybunałn administracyjnego podaosi- 
my jako ważne dla miast i miasteczek dwa orze- 
czenia. Mianowicie trybuaał orzekł, że przy wy- 
borcach, umieszczonych z tytuła osobistego ($ 14) 
w spisie i liście wyborczej I koła, powiany być 
wyrażone takża kwoty przypisanych im należytości 
podatkowych. Następnie orsski trybunał, że przy 
kolei państwowej powinna być wyrażoną Cała kwo- 
ta należytości, którą w danej gmiaie urząd poda- 
tkowy przypisał tej kolei. 

Z Tarnopola telegrafują nam, że sąd przysię- 
głych skazał tam Maryę Pasiekową, która pasierba 
swego przez dingi czas męczyła i zabiła, sa ©zyny 
te, na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Urząd pocztowy wejdzie w życio z daiem 1 
marca w Moszkowie pow. sokalakiego. 

W Stanisławowie uchwal:no wznieść pomnik Ko 
ściuszki. Komitet zbierze się po raz pierwszy do'a 


1 mersa i 

Bal polski w Cieszynie. W niedzielę d 15 ua. 
odbył się w Cieszynio w sali Eugeniusza bal poi- 
sk, na który ogółem zjawiło się około 300 osób, 
Prócz miejscowej polskiej inteligeneyi, rodaków z 
Ostrawy i Karwiny, zatrudnionych w kopalniach 
okolicznych w cbarakterze inżynierów i lekarzy, 
prócz gości z Krakowa, przybyż szaaczny poczet 
włońciaństwa z powiatu cieszyńskiego, tudxież kil- 
kaaaście rodzin czeskich. Włościsństwa z rodzinami 
naliczono przeszło 100 osób. Między innymi sau- 
ważono pp. Parylska, dyrektora gimnazyum. z gro- 
aem  profesorskiem, pp. Miobejdą, Cienciałę itd, 
Csarne stroje balowe, obok barwnych ubiorów wło- 
ściańskich miły przedstawiały widok, a wyfcaozeni 
doktorowie praw i medycyny, iażynierowie górni: 
czy i profesorowie tańczyli z hożemi dziewojami 
wiejskiermi, nawzajem Z: włościanie pamiętali e 
ich żonach i córkach, uie dając im sprzedawać 
pietruszki, Zaaczenie bala tego sięga daleko poza 
ramy zwykłej zabawy, 

Skowronki, zwiastany wiosny, zjawiły się już 
w okolicach nadwiślsńskich? 

Rugi pruskie. Z Poznania wydalono temi dniami 
czeladnika rzeżaiekiego Jana Bryłkę, pochodzącego 
z Królestwa Polskiego, a pracodawey jego p. Fal- 
kiawiczowi zagrożono karą 4 dniowego więzienia, 
w razia gdyby Bryłka po 1 marcu pozostawał jo- 
Bzcze nadal u niego w obowiązku. 

Lucchenli, który dotychszas zachowywał się 
w więzieniu spokojnie i niensgannie, wykonał na 
dyrektora więzienia w CGenewic, Perrina , zamach. 
Luecbeni wystąpił wobec dyrektora z zażaleniem 
na surowe Środki ostrożności, które zarsądzono sku- 
tkiem ucieczki dwóch więźniów. Gdy w toku roz- 
mowy Perrin odwrócił głowę, Lnecheni rzucił się 
na niego z ostrem narzędziem w ręku, sporządzo- 
nem z klucza od puszki kozserwów. Straż więzien- 
na, która na pomoc przybyła, ubezwładniła Lucche- 
niego i odprowadziła go do podziemnej celi, 

Stypandyum Hurki. Prawitielstwiennyj Wiest- 
mik podaje do wiademości, iż car rozkasał, aby 
przyjąć kapitał w sumie 3.648 rubli, słoźony przes 
„czcicieli zasług* feldmarszałka Hurki na stypen- 
dyum dla prawosławnego wychowańca korpusu ka- 
detów w Warszawie. 

Denuncyacye odgrywają zbyt rozległą rolę w po- 
lityoznem życiu Rosyi. Władse chętnie przyjmują 
wszelkie denunoyacye nawet anonimowe i anonimy 
tego rodraju nieraz dają powód do dochodzeń, a 
często ściągają niełaskę na denuncyowanego , jeżeli 
jest urzędnikiem , lub inne przykrości, jeżeli jest 
osobą prywatną. Rządzący sonst swrócił uwagę na 
tę sprawę i rczesłał do władz okólnik , oznajmia- 
jący, że odtąd podania, opatrzone nieczytelnemi lub 
zmyślonemi podpisami, nie będą zupełnie rospozna- 
wane; okazało się bowiem, że wszystkie tego ra 
dzaju doniesienia były pisane w słym zamiarze i 
były zwykle nieuzasadnione. 

Usiłowane morderstwo | samobójstwo. W no- 
cy z soboty na niedzielę, niejaki Berner, trudniący 
się wyrabianiem czółen, strzelił z rewolweru do 
swojej kochanki, Kaindlównej i zranił ją niebes- 
piocznie, poczem drngim strzałem zranił lekko wo- 
Źnicę Wabera, swojego domniemanego rywala. Ber- 
nor skierował na ostatka broń przeciwko sobie, ale 
gdy kurek zawiódł, sam oddał się w ręce władzy. 

Reforma monety. Dzienaiki wiedeńskie donossą, 
że ministerstwo skarbu ma samiar znieść sztuki dwu- 
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sromowe, czyli, mówiąc językiem urzędowym, dwu- 
lalerzowe, a pozostawić w obiegu tylko jednokale- 
-zową monetę miedzianą. Również i dwudziestoha- 
ierzówki mają być wycofane z obiegu. 

Biała reduta, nrządzona przez ks. Paulinę Met- 
„ernich w Wiednia na dochód Towarzystwa ratna 
kowego i powszechnej polikliniki, przyniosła pię- 
rmy dochód. Z zestawienia rachanków okaznje się, 
ie doehód brutto wynosił 49.163 kor. 75 bal., 
wydatki zaś 10 004 kor. 6 bal., ezysty więc do- 
shód osiągnął sumę 39.159 kor. 69 hal. 

Demonstracye na uniwersytecie. W Gracn na 
wydziale prawa w salach wykładowych profesorów 
3teinlechnera i Hillcra urządzili akademicy demon 
itracyę z tego powodu, że wymienieni profesorowie 
sporządzili katalogi dla kontrolowania frekwencyi. 
Akademicy sykali, gwizdali i trąbili tsk długo, do- 
póki profesorowie nie oświadczyli, że katalogów od: 
sytywać nie będą. 

Żółta febra. Z Tryestu telegrafują, że na okię- 
sie austryackiego Lloyda „Orionie*, który przybył 
i Brazylii, zachorował jeszcze na wodach brazylij- 
skich trzeci maszynista na żółtą febrę i został od- 
dany szpitala w Rio de Janeiro. Później awchoro- 
wał palacz, który w drodze umarł. Następnie za- 
chorował pierwsty podporucznik, ale przyszedł w 
pierwszych dniaek Intego do zdrowia. Urrąd sdro- 
wia w Tryeście zarządził dla załogi siedmiodniową 
komtumacyę w łazarecie w Ban Bartolcmeo. 

Kanibale. Londyńskie biuro korespondzacyjne 
Reutera donosi ma pcdstawie urzędiwego sprawo 
zdania smeryksńskiocj misyi w Lnebo nad górnym 
Kaasatem w państwie Kongo, że plemię Indożercse 
Zappazapów napadło aa kilka miejscowości, splą- 
drowało je i spaliło, a część mieszkańców zabrało 
do niewoli. Misya w Luebo wysłać miała jednego 
ze eweich członków dla zbadania tej sprawy. Wy- 
delegowany misyonars przybył do obwarowancgo 
obozu Zappszapów i tu skonsiatował nowy akt o- 
krucieństwa. Ludożerey zaprosili na przyjacielską 
pogadankę wodzów i rozmaite wybitne osobistości 
a okolicy, a gdy przybyło około 500 osób, oto 
ezyli zwabionych i zażądali haraczu w niewolni- 
kach kości słomiowej i innych przedmiotach. N'e 
przeczuwający zdrady goście nie mieli przy sobie 
ani broni, ami wartościowych przedmiotów, sżsby 
się wykupić, Zappazapowie wystrzelali ich więc bez 
litości i tylko kilku zdołało umknąć. Z trzech po- 
ległych Zappazapowie obrali mięso i zjedli je Mi- 
Byeaarz widział 81 prawych rąk nceiętych, które 
mają ludożercy posłać dc urzędu w Sulnabargu 
na znak, że się dobrze sprawili. 


Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prsenićsł 
adjuaktów sądowych: Wacława Michała Paukler- 
akiego z Krakowca do Sołotwiny i Włodzimierza 
Bienkiewieza z S'łotwiny do Krakowca. 

Namiestnietwo autoryzowało Józefa Chudzikiewi: 
eza, inspektora Towarzystwa prób i ubezpieczeń 
kotłów parowych w Wiedoiu, jaka komisarza z sie- 
dsibą w Krakowie dla nadzoru i brób kotłów pa 
oewych, należących do członków tego Towarzystwa. 


Æ kalendurza. W poniedziałek 26 lutego: 
Aleksandra b. i Nestora b.; we wtorek 27 Intego: 
Anvstazyi panny; we środę 28 lutego: Romana 
opata wyr, 
zz słońca daia 27 lutego o godz. 6 min 


aachód o godz. 5 . 18. A 
10 m. (50, AA — ~ Długość daia godz 


Z krak. obserwatóryknm. Din 25 
go pogoda, termometr od —0,89 doszedł de 4-10,5' 
C. Barometr zwolna opada. 

Dsia 26 Intego o godzinie 7 rano stan baro 
metra był 746,0 mm., termometru —1,0" C. Wiatr 


północny. i F 
Rapórtoar teatru miejskiego. 


We wtorek 27 lutego: „Bogaty wujaszek", 
komedya w 4 aktach C. Karlweisa (po ras 3). 

We środę 28 lutego: „Pan Damasy*, kome- 
dya w 4 aktach J. Blirińskiego (popularne). 

We ezwartek 1 marca: „Bogaty wujaszek* 
)po raz 4), a 

W acbotę 3 marca: „B'edee gwiazdy”, sztu- 
ka w 5 aktach W. Lewickiego, nagrodzona na 
konkursie imiesia Paderowskiego (0wość). : 

niedzielę 4 marca: „Błędne gwiazdy 

(po ras 2) 


O 
TEATE. 


„Bogaty wujaszek“. Komedya w 4 aktach C. Karl- 
i weisa. 3 

w treści bynajmniej nio nowa, W formie nie 
odbiegająca od szablonu niemieckiego, komedya 
Kariweisa ma mimo to 
jące ją korzystnie od wielu współczesnych w tej 
dziedzinie utworów. Jako jeden z młodszych w 
teatrze niemieckim, umiał się Karlwejs wyeman- 
cypować ze starej rutyny. Ożywił akcyę wpro- 
wadzeniem wiernych rysów rzeczywistego życia, 
BCeR 1 epizodów, rozgrywających Się cadziennie 
BR arenie gorączkowego Życia stolicy, i podał ją 
W jaskrawem oświetlenia. Takie typy, jak goły 
Arabia Waldhuf lub cyniczny bankier wyzyski- 
Wacz Arnheim, im częściej Spotykane w kosmo- 
Politycznom życiu stolic, tem więcej interesują 
na scenie, a gryząca satyra jest nie mniej sku- 
Znym j wypróbowanym środkiem zdobywania 
hen dzenia, Stąd i komedya Karlweisa ehoć nie 
technijj Świeżością pomysła, ani błyskotliwością 
jeżeli Bcenicznej, zdobywa sobie powodzenie, 
cznie gy - w intencyom i myśli autora skate- 

aga. 

Walupo"*Ypatrzmy się treści. Hrabia Paweł 
tniów apop 190 pięknej Mici, jeden z tych tru- 
najwięcej nych, co nie sieją ani orzą, ale jak 
magują, znaj dag). osoby od społeczeństwa wy- 
nicznych opa v SIĘ od dłuższego czasu w chro- 
nigdy nie resco finansowych. Hipotezą dla jego 
wany gorg eg anych pożyczek jest oczeki 
który, jak na żę Spadek po wujaszku Tonia, 
szy się zdrowieny o mimo podoszłego wieku, cie- 
gich opałów zań Jak najlepszem. W wir sro- 
kulant giełdow anek pada jakby z nieba. Spe- 
stanowisku a Arnheim ofiaruje Wilholmowi 
mającego banka dla 07 nadzorczej założyć się 
ragwaja (|) Z posada eksploataeyj kopalń w Pa- 
dziesięcia tysięcy złe a łączy się pensya kilku- 
nia arystokratycznem z obowiązek pokrywa- 
cherstw grynderskich. ; kj. "kiom wszelkich sza- 
wać pragnie. "Jamie Araheim praktyko- 


wybitne zalety wyróżnia- | p 
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Kair, e latego. Skntkiem wyniku śledztwa, 
przeprowadzonego w Omdurmanie z powodu 
159394 wypadków niesubordynacyi, jakie zaszły wśród 


Londyn, 26 lutego. Z Colenso donoszą, że 
na szczycie wzgórza Gro blerskloof Boóro- 
wie, otrzymawszy w ostatnich dniach posiłki, 
założyli bardzo silnie oszańcowaną pozycyę. Po- 
mimo nadzwyczaj silnego ognia działowego i 
karabinowego Boćrowie nie ustąpili z tej pozy- 
cyi po trzechdniowej walce. 

Londyn, 26-go lutego. Donoszą tu z głównej 
kwatery generała Bullera, że posuwa Bię 
on na północnym brzegu W. Tugeli z wiel- 
kiemi tradncściami. We czwartek, 22 b. m.. 
przekreczył on tę rzekę i odtąd o każdą piędź 
ziemi masi staczać zacięte walki z Boërami. - 


A 
0d „godziny 3 po południu nie funkcyonował 
dzisiaj telefon między Krakowem a Wiedsiem, 
skutkiem czego nie otrzymaliśmy dzisiaj spra- 
wozdania z Rady państwa, 
a 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopinński. 
Z O NN | 
NADESŁANE. 


„Artykuły w tym dziale nie pochodze 
od Radakoyi.) 


Hrabia, który z całej tej sprawy pojął tylko Odezwa 
tyle, że będzie pobierał ROWE” "ag i do abituryentów, którzy w r. 
ry. W miarę przybytku dochodów mnożą 8| ukończyli kurs wiedeńskiej Akade-|_/. R. Ok SE El 
kiosk Fęotaty bie tuk, Że panoya ma mii handlowej Stał yi daję wake A tę 


i i ił się atoli w za- À . ; 
R kt ereraa R kogo syna Ro- Upraszamy kolegów, którzy w swoim Czasie |wiezionych pod strażą. 
berta. W hrabi budzi się arystokrata, po namy- otrzymali okólnik, wyznaczający zjazd koleżeń- S 
; ski na dzień | marca 1900 r., by zechcieli sta- ytuacya. 
Wiedeń, 26 latego. Sonn- und Montags Żtg 


śle jednak decyduje się uczynić te propozycyę| . i i Wi 
i i ie Mici adza | wić się w dniu tym o godz. 8 wieczorem w Wie- 
córce. Nad wszelkie spodziewanie Micia zg donosi: Prezydent ministrów Koerber, jak zape- 


i i ; io znali gie i| dniu w hotelu Imperial. 4 ; 
sk sE pim A też af Wszelkich objaśnień udziela p. Emil Spitzer,| wniają w kołach parlamentarnych, przełożył 
3 z 


i z heima na|urzędnik Towarzystwa Rrafiieryi olejów mine |obeenie cesarzowi w Peszcie uchwały ostatniej 
LE odka otoku S w, skan |ralnych w Bo azinie (Oderberg). Rady ministrów, powzięte na wypźdck niezdol- 
dal 4 isć mi głośnym, Arnheimowi grozi ban: Oskar Saenger. G. Klarwili. ności parlamenta. Powszechnie sądzą, że w Ba- 
kructwo. Wspólnicy oszustw pod grozą zwrotu Warszawa. Petersburg. dapeszcie zapadły ważne postanowienia, a na 
pobranych łapówek zgadzają się z nim, a suta dowód tego przytaczzją, że do Budapesztu po- 
libaeya utrwala sojusz szajki. Takiem jest s hę ae are aree LS Ra Ra Bel k, 
sztuki, którego dopełnia idealistyczna posta © e tóry z p , wyjedzie tam do- 
szlachetnego a Roberta Arnheima, któ- Dział ekonomiczny. piero dziś. , 
ry jest antitezą charakteru ojca i pragnąc usunąć l Praga, 26 lutogo. Hlas Naroda podnosi , że 
się z otoczenia bradu moralnego, tworzonego| Na targu w Podgórzu dnia 21 i 23 latego|istnienie prawicy jest zagrożone i estrzega Cze- 
przez własnego ojea, wyrzeka się dostatków i|roku bieżącego doprowadzono: bydła rogatego|chów, przed dalszą obstrakcyą. ] 
wraz z żoną wyjeżdża na prowincyę jako inży-|621, cieląt 391, świń 589 szak. Płacono za wo-| Lwów, 26 latego. Do Słowa Polskiego donoszą 
nier kolejowy. ły opasowe od 67 do 69, za woły opasowejz Wiednia: W kołach prawicy sądzą, że Cze- 

Sztuka Karlweisa osiągnąć może powodzenie | średnie od 62 do 64, zu krowy od 60 do 63,|si chcą tylko pozornie uprawiać obstrakcyę, aże: 
tylko doskonałą grą aktorów, którzyby umieli |cielęta od 56 do 70, świnie od 64 do 74 ko-|by rządowi dać możność wydania zarządzeń dla 
z całą intuicyą wcielić się w wytwornie przez|ron za 100 klgr. żywej wagi. nich korzystnych. W Ea razie Czesi bę- 
autora wycieniowane typy. Taki typ, na długo] W porównaniu z poprzednim tygodniem przy-|dą głosować za kontyngentem re- 
pamiętny wszystkim, którzy byli na sobotniej| prowadzono na targi więcej o 371 sztak bydła, krata. 
sztuce, stworzył p. ee w roli hzabiogo 83 cieląt i 345 zj ZW tos mdstoy +, 
Waldhoffa. Odżył cn w tej kreaeyi w całym|ceny wołów opaso o dwie korony. Ira s 
blasku swego REY Tai nam Tati a akcji na farga T powbdi przybycia obcych Wiedeń, 26 lutego. Stronnictwo socyalno- 
prawdziwej w najdrobuicjszych szczegółach cha-| kupców była bardzo ożywioną, sprzedano pojdemokratycze zwołało do lokalu Rona 


Demonstracya socyalistów. Swój powszechny rozgłos za- 
wdzięcza woda gorzka 
Franciszka Józefa 
znakomitej jakości, dla której jest 
obecnie na składzie i do nabycia 
na obu półkulach, nawet w naj- 
mniejszych miejscowościach. Jako 
zwykła dawka wystarcza pełny 


kieliszek zrana na czczo. 


Dr. Mieczysław Massatsch 


otworzył 


kancelaryę adwokacką w Czarnym Dunajcu. 


rakterystyki. lepszych cenach bez wyjątku wszystkie zwie-|chera zgromadzenie w celu zaprotestowania 
Reszta ról w sztuce, to już tylko otoczenie, na |rzęta i nadal stała tendencya kapna bydła rzeż- | przeciw ordynacyi wyborczej do Sejma niższo. 
tle którego tem silniej rysuje się postać krabie- | nego. austryackiego. Przytem postanowiono, aby ci 
go. Słowa uznania należą się p. Przybyłkównie e z towarzyszy, którzy nie znajdą miejsca w lo- 
za rolę Mici, oddaną z szlachetną PA „A a kala, odbyli demonstracyjny pochód po Ring- 
wdziękiem. Dobrze pojął i odegrał rolę Arniel- i atni j j straso. $ 
w N TA » e Bonłassch Przybyłowicz, Ostalni6 WIAlOMOŚCI Już podczas gdy się odbywało zgromadzenie, 
Roman i Solski stworzyli oryginalną i chara- f $ dały się widzieć w okolicach lokala Ronachera 
kterystyczną kollekcyę typów pewnej kategory! Na sobotniem posiedzeniu parlamenta nie- liczne grapy spokojnie przechadzających się ro- 
rycerzy przemysła. Niewdzięczną rolę Roberta|mieckiego, przy obradach nad pozycyą „da-|botników. Po zakończeniu obrad zgromadzenia 
Arnbeima, wyznawcy zasad szlachetnych, zabar- |chowieństwo wojskowe” toczyła się dyskusya |tłam, złożony z kilkunastu tysiecy ludzi, ruszył 
wil zbyt szaro ale dżwigał z wytrwałością p.|nad kwestyą spowiedzi polskich żoł-|ku gmachowi Opery, wydając okrzyki: Pfuj! 
Tarasiewicz. Urozmaiconej galeryi pomysłowo |nierzy, których zmuszano spowiadać się poļi śpiewając hymn roboiniczy. Policya odepcbnę- 
opracowanych ról pomniejszych dopełnili pp. |niemiecku. Referent komisyi hr. Roon bronił|ła znaczną część tłamu ku rzece Wiedence, 
Mielewski, Jednowski, Zawierski, Jejde i p. Wę- | proponowanej przez komisyę rezolucyi: „Wzywa | leez odepchnięci demonstranci połączyli się znów 
grzynowa. W. Pr. się rządy związkowe, ażeby dbały u to, by żoł-|z resztą w okolicach Sehillerpiatz'a. W o- 
a | erom nie dawano przepisów, w jakim języka | kolicach Babenbergerstras8Be policya znów 
; mają się spowiadać i żeby nie ledzono ich, |zwróciła część tłama ku Mariahilf, pod Bol 
Głosy publiczne. w jakim się spowiadsją*. laria zań konna policya zamknęła Ringsirasse 


Członek centram Gróber wyraził ubolewa: | przez całą szerokość. W tem miejsca rozpró- 
W kilku pismach codziennych pojawił się|nie, Że na progu XX wieku, w czasach tole-|szono demonstrantów, tak, że tylko grupa, li 

komanikat tak zwarego syndykatu akcyonary- |rancyi i równouprawnienia, zaszły stosunki, któ |cząca nie więcej, jak 100 osób, dostała się 

uszów Banku Galicyjskiego Kredytowogo w li-|re daly powód do takiej rezolucyi. Mowc. za-|przed ratusz, gdzie wydawała okrzyki demon- 

kwidacyi. W komanikacie tym i w komentarzu |znaczył, iż postępowanie władz wojskowych | stracyjne. 

do niego, który się wkrótce potem pojawił, — | sprzeciwia się woli cesarza, Żądającego, by pia | Policya zaaresztowała %0 osób, które prze- 

dwaznacznemi półsłówkami otwierającemi pole|lęgnowano dacha religii w armii. Doszło zaś| ważnie wypuszczono na wolność, po Bpisaniu 

ubliżającym domysłom, rzucono podejrzenie na|do tego, że podoficerowie cisnęli się|z niemi protokóła. Kilka tylko aresztowanych 

prawidłowość działalności i zamiarów osób i|do konfesyonałów, aby kontrolować,|odstawiono do sądu krajowego. 

instytucyi, likwidacyę rzeczonego Banku prze-|czy żołnierze spowiadają się po pol- > 

prowadzających. ska, czy po niemiecka. — Podoficerowie Strejki. 

Opinia publiczna mogłaby być w ten sposób j wprawdzie zostali ukarani, ale należy zasadni-| Trutnów, 26 lutego. W szaclarskim rewirze 
w błąd wprowadzoną, więc aczkolwick jedynem | czo usunąć podobne nadażycia. górniczym położenie jest niezmienione. W sobo- 
włańciwem miejscem, tak dla kontroli i krytyki| Imieniem mauisterstwa wojny przemawiał ge-|tę zjechał 298 górników, strejkuje 1.096. 
zarządu, jakoteż i dla odncśnych odpowiedzi, |nerał Viebahn, broniąc, jak mógł, władze| Kładno, 26 lutego. Sytuacya nie zmieniła się. 
jest walne zgromadzenie akcyonaryuszów, — to | wojskowe. Falknów, 26  latego. Liczba strejkujących 
jednak, ze względu na insynascye tych artyku | Z Koła polskiego przemawiał p. Janta Poł- |wynosi 4013 wobec 1.928 pracujących. 
łów, zmuszeni jesteśmy do następujących o-|czyński. f s 

czeki sproatowań: Ostatecznie pozycyę „duchąwieństwo wojsko- Otwarcie wystawy paryskiej. 
I. Komitet likwidacy,ny, w pełnem poczuciu | we“ przyjęto, a głosowazzenud rosolu-| Berlin, 25 lutego. Na ostatniem posiedzenia 
NOWA MATCE ciężkich ebowiązków, odpowie-|eyą komisyi odłożono do trzeciego| parlamentu niemieckiego komisarz niemiecki dla 
sialności, ale i praw, wynikających z ustaw, czytania budżetu wojskowego. wystawy paryskiej, tajny radca Richter, o- 


statata i odnośnych uchwał, spełnienie zadania znajmił, iż wystawa stanowczo otwar- 
umożliwiających, — nie może i nie będzie u- | zaa tg będzie w dzień WislkiejNocy. — 


stępować z drogi prawa i wobec wszystkich : in i łkie wiad i i d ia dai 
bez wyjątku przestrzegać będzie oiii Telegraficzne l telefoniczne bes i wystawy, aa heei E, 


| i j j íí chy na wystawie, mianowicie pawilon mini- 
wiadomości „Nowej Reformy I etwi ony i BEE FEE 2 e wzbudzają 
- niejaką troskę o to, by były na czas wykoń 


Magazyn nowości dla Dam 
Zimier i Spółka 
Kraków, linia A-B. 
Główne artykały Magazyna: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kiraków, Rynek, 39. 25 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 26 lutego 1400. 


Notowane w koronach i procentach. 


przepisów. 

Poszczególni akcyonarynsze nie są uprawnie- 
ni do kontrolowania lub zatwierdzania uchwał 
walncgo zgromadzenia, a tem mniej do kontro- 


: 1 r Lwów, 26 lutego. (Telefonem). Rozprawa re | czone; wszystkie inne budowle wystawy są już 5 i 
EE har p ori, 2 m Monitor Bróiterm i sowa ko- |akończono lub na ukończeniu. Rx ga 0 mo ę * „kw dl AA 
, i , |lejarzy przeciw dziennikarzowi p. Wojciechowi k % renta austryacka złot: 98, 6 
tutami zastrzeżone prawa, mogą, wedle ustawy nA ra ar bre ESA sdbe die s'ę Rosyjska izba handlowa w Paryżu. |i% H, i a mia i a 20 adig 
Raz lowoj, wykonywać jedynie na walnem zgro | jatro. p otospura 3 ee. Do aa rozwoju H n węgierska fotaj 20 ED s k 
madzeniu. À , + Wynik analizy żołądka ś. p. Majera, oddał |stosanków handlowych pomiędzy Rosyą a E i a edi K 
H. Komitet likwidacyjny nie przychylił się |dziś chemik m. Wiodzimirski doli: Analiza p4, jakoteż dla siedcnia iertwów T T Kaa 8 K ać we”, 236 85 
do żądania zwołania walnego zgromadzenia, | nie wykryła obecności trucizny. Z powoda tego| banki rosyjskie w porozumieniu z kapiectwem Tondal oe . SE... Ae 
gdyż żądanie to nie zo TA pami awięziony weterynarz p. Kaszuba, którego postanowiły założyć pierwszą roByjską ao N - RR zę4 730 > A 
dem merytorycznym, ani pod względem formal- podejrzywano o otrncie Majera, dziś zostanie na Izbę handlową w Paryżu. s |201csFaókówki 26 . „6./..95 „GA GG 
nym przepisom statutu. Komitet pragnie 1 żąda | wolność wypuszczony. Honorowym prezesem Izby będzie ambasador | Włoskie banknoty. . . . « . . « „89 8v 
pelaj kontroli jego poro p oa 122 eH j pal Schmelkes wygłosił wczoraj w bó-|rosyjski w Paryżu książę Uruso w. Dukatą í R? 38 
walnego zgromadzenia, które wkrótce będzie|Żnicy kazanie za kandydaturą ministra Piętaka ęgierskie Losy Premiowe 63 — 
zwołane. na posła sejmowego ze Lwowa. Wojna. Losy tureckie e 120| 60 
HI. Pp. Adolf Schultz i jego szwagier, posel| Daszyński wygłosił wczoraj w hotelu „de| Londyn, 26 lutego. Times otrzymuje telegram arda buku "ESRO r. i 
dr. Henryk Wielowiejski, bynajmniej nie byli|Lsas* na Łyczakowie mowę kandydacką. Oby |z Paaderbergu, datowany z dnia 21 b. m, | »  Bankverein . . e 1 « « 1 » 1 1:6 — 
wybrani HE Z eeror) Bari Galing poe tej dzielnicy uchwalili popierać jego|z doniesieniom, że pociski artyleryi angielskiej E gy? 2 oai na 3%, 
skiego dla Handla i Przemysła w charakterze | kandydaturę. wzniecił ż ai i n, olei Lwowsko-Ozerniowieckiej IF- 
e siaSi aig oA iów Galicyjskiego Ze Ska winy donoszą, że bawił tam przez| czego o hd aT W da h tow ZĘ, m| t0 
Banka Krat AE Saspi. k tejże Rady wez dni wiceprezydent sądu Ie ge . jn stać. p ż s Nordbahn "V. T 299 — 
z powoda, żadnego związku z likwidacyą nie a , przyczyny samobójstwa 8. p. radcy Boćrowie wciśnięci zostali przez Anglików| " m Staatsbahn : A 138 39 
; ą Drżygiewicza. w zagłebieni któ ; n n Alpine , M — 
way. Wszyscy aż nadto dobrze wiedzą, że| Wiedeń, 26 lutego. (Telet) Poseł Kareis|der. Eo gia ma > i ste ką Rublej di z 355 5 
' Galicyjski dla Handlu i Przemysłu i je-|ogłasza w pismach, że istotnie gdy z ojcem |szerokości i głębokości po 150 m. Ex ! "e 
Bank Galicyj AE He: ; się p W każdym 
dstawiciele podjęli się likwidzcyi intere-|Aratenówny był a ministra Piętaka,|jednak razie znajdują oni w niem ochr HA Bertin, 26 lutego 1900 
sów Galicyjskiego Banku Kredytowego przez |tenże powiedział, że u bram klasztcrów ustaje |nerał Cronje posiada wprawdzie mj H Banknoty anstryackie o -* s Ś 
: s i A : : E e e 
poczucie krajowej i społgeznej ałażby obywatel- | wszelka władza państwowa. | _ |pasy amanieyi i Żywności, lecz na dłago wy-| Banknoty rosyjskie | 0... 216! 50 
skiej, a szczegóły odnośne, dokładnie w uchwa- Praga, 26 lutego. Narodni Listy donoszą, że |starczyć ma one nie mogą. Krótka Warzawa . . ..... aw: 216 — 
le eh onaryaszów Banku Kredytowego okre-|Sejm y zostaną zwołang ia dzień 22 mnrca i| Londyn, 26 lutego. Biuro Reutera donosi kh% Listy polskie | - S E 9 | 60 
MER Jidaj dostateczny kłam twierdzeniu, ja-| obradować będą do połowy maja. z Paaderbergu, że generał Cronje stoil Akere pos? Pya E sari 
koby lik ay cya była podjętą jako rentowne| Budapeszt, 26 lutego. Wczoraj przyjął cesarz| po obu brzegach rzeki Modder. Brygada ge: Ruble Ultimo BAW PIEC KIE 
0 f ll o zaj M przysięgę słażbową od nowomianowanego gu-|nerała Knox'a stoi naprzeciw niego na brzegu pe ET "PA | 
PS iile eilon w tej uchwale prawa Banka |bernatora Banka austryacko-węgierskiego, dra | połndniowym, brygada zaś generała Smitha i Wiedeń, 26 lutego 900 | 
Galicyjskiego dla Handla i Przemysłu, jeżeli a ją T i od namiestnika Moraw, hr.|na hega p SIE: a kawalerya generała O > a y o 
» : Banku w zą-|Zierotina, , French'a pilnuje „obu skrzydeł. Gen. F Pszeni i 2 | 
ia AD: TA HZ. przodające, — | Berlin, 26 lutego. 200 żydów galicyjskich, | wziął do niewoli 450 Boërów i zdobył Wia iyong — e al 63 
, J gą ! pracą rawnio |po większej części domokrążców, wydalono| ilość bydła. 4 | owies na wiosnę . . ' i | 30 
są chyba dostateczną gwarancyą, że UP P ) czę M * 6) 30 
na kontrola walnogo zgromadzenia akcyonarya- z Dortmunda. i n ] Londyn, 26 lutego. Times podaje pogłoskę Kukurudza . è A kz EM 
szów Galicyjskiego Banka Kredytowego nie bę'| Paryż, 26 lutego. W składach oliwy i spi-|że w sferach urzędowych w Pretoryj Sanu) | m 


eme parietes 
alszym ciągu donosi tenże dzienni 
generał Botha telegrafować M a 
denta Krügera z pod Colenso, aby sta.| WSteP w niedziele 15 centów, w dnie powszednie <a 
rał Bię O zawarcie pokoju, gdyż ladzie Grehy królewskie, grób Mickiewicza | skarblso > © >- 
jego są z sił wyczerpani i dłużej walczyć nie |o godinio 10 © medniele T Świyta 2 godzinie Ii 
są w stanie. Przytem miał on określić Bytua-|  Mazeom ka, Czarteryzkich otwarta dla zwiedzaj * 
cyę generała Cronje jako beznadziejną, we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-szej po - 

Prezydent Stejn miał także telegrafować do dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — B ,, 
Krugera, donosząc mu, że rząd orański wy- pensyonaty i instytucyc, pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
słał jaż na linię bojową wszystkich obywateli, 


rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszówone- 

o j zae zgłosić się winay do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
zdolnych do noszenia broni. Stejn przewiduje 
zupełną porażkę sił orańskich i dlatego do- 


rytusa w Oun wybuch pożar, który wkrótce 
zroza- |zga8z0n0. Po zgaszeniu jaż pożara około g. 6 
mienie pracy i jej obowiązków są najlepszym | wieczór eksplodowała wielka ilość mm z na- 
łącznikiem, który Bankowi Galicyjskiemu dla |ftą, czy ze spirytasem, przyczem >V, osób zo- 
Handla i Przemysłu i komitetowi likwidacyjne: | stało ciężko ranionych. Szkoda, Bprawiona przez 
ma umożliwi sumienne i ścisłe przeprowadzenie | pożar, wynosi 2 miliony franków. Rosuiska a 
nader ciężkiego i nierentownego zadania. Petersburg, 26 lutego. gsm SAJRAP AC? 
Na tem kończymy z naszej strony polemikę |nosi, że 500.000 szterlingów, wys ane przez ro- 
dziennikarską. syjskie ministerstwo skarby w Banku angielskim 
Na walnych zgromadzeniseh będziemy spra-|w Londynie, przeznaczone są Na umorzenie 
wozdania składać — informacyj udzielać — najpożyczki angielsko-perskiej, a nie z 
pytania lab zarzaty odpowiadać. na zakupy monety, jak mylnie doniosły dzien- wi AT ara REP | 
Imieniem Banka Galicyjskiego dla Handla i|giki. a i A w kościele áw. Poer oaia leo kościoła N. P. Maryil 
Przemysłu i komitetu likwidacyjnego: Petersburg, 26 go lutego. Rosyjski agent dojradza także Kriigerowi zawarcie po-|oglądać można w ehwilach wolnych od nabożeństwa za, 
Prezes spraw duchownych przy kuryi rzymskiej Ma. |koju. Między Boćrami orańskimi panować ma ł 
Julian Tolocsko. nasiewicz-Manuiłow w sobotę wyjechał wielkie niezadowolenie. — Zamierzają oni broń 
z Petersburga. złożyć i powrócić do domów. (?) 


dzie miała im nigdy nie do zarzucenia. 


i SRE: É stawa nlepsta Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
Poczacie prawa i cdpowiedzialności, sA kręte 4, 


knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godxinv . ! 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzin: , 


dia 


zgłoszeniem się do zakrystyi. 
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4 Nr. 46. NOWA REFORMA. 


Kraków, 27 Lutego 1900. 


Be Pożyczki aj Woda ateńska z china, 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt|Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, 


esebisty. — Zapytania pod Coulant posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 34290 
und discret 3350 przyjmuje Haasen- — 
EET EREE 


stein & Vogler, Wiedeń, í. 599 
lat 23, katolik, z ukoń- se ś : 
ń ż i TE K un d 
„A «l AK 


Młodzieniec, czoną szkołą fachową 
i praktyką, wysłużony wojskowy, wła- 
Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i */2-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). 2Sa 
2 zz Z MIE | 


dający kilku językami, mający ładne 
pismo, poszukuje od marca b. r. zajęcia 
w gospodarstwie jako współpracownik 
lub pomocnik właśc. lub rządcy, mając 
w tem zamiłowanie. Zgłosz. pod R. D. 
300 poste restante Bochnia. 600 
różne meble 


Z powodu wyjazdu zo epszeda; 


nia przy ul. Siemiradzkiego pod 
L. 5, drugie piętro, na prawo. 594 2 3 


Praktykant 


potrzebny jest zaraz do wię- 
kszego majątku leśnego. Pierwszeń- 
stwo mają ukończeni uczniowie 
szkoły lasowej w Bolechowie. Ro- 
czna płaca 360 złr., pomieszkanie 
i opał. Zgłoszenia przyjmuje M. Ka- 
błak, inspekt. id w Nowymtargu. 


ta 
Psa 


ZŁaena Gosposiu! 


Weź u swego kupca paczkę „Qudker Oats“ (amerykań. 
łuszczonego owsa) i przyrządź taka potrawę: „Do '/, litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quiker Oats“ i niech 
się to gotuje z 10—15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania mieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
miekiem, posypawszy także odrobiną cukru.“ — Dla Twej 
całej rodziny, a szezególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Quäker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze względu 
na ich zdrowie. 147 14 22 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 81 125 0 


W. Hialski 


wIZrAKOW ie, Sukiennice, 
handel żelazny. 


SZ EMANUFACTURED By 
| THEAMERICAN CEREAL Co. |; 
S CHICAGO, ILL. U.S.A. _ BY 


obezniny z biu- 


Panie i Panów Młody MĘŻCZYZNA so prsy: mó: 
wiący po polsku i po niemiecku, poszukuje za- 


przygotowuję metodycznie do egza- | jęcia dziennie na pół dnia Zgłosz. pod B. H. 
minów z rachunkowości pod nader przyjmuje Administracya „N. Reformy.“ 679 2 3 
przystępnymi warunkami. — Zgło-| IR EK ONOM 
szenia: Kraków, ulica Krupnicza 
Nr. 16, trzecie piętro. 570 3 3 


Julian bar. Brunicki 
w PODHORCACH p. STRYJ 
poleca : 


Owsy. 
Ziemniaki, 


z niższą szkołą 
dublańską, poszu- 
kuje posady z wiosną na ordynacyę. 
Kadra 3 Boguchwała 
u 


557 3 15 


koło Rzeszowa. DO SPRZEDANIA 


oryginalny garnitur bambusowy, 


kanapka z półeczkami, firanką i krajobrazem, 
stolik i 2 taboreciki wyścielane, tudzież sofa 


Drzewka, 
Krzewy 


owocowe i ozdobne, 4 > SE 
Narządzia ogrodnicze. 
Cenniki na życzenie za darmo 

i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę* 


Przedostatni tydzień. 


CENE miękka sprężynowa , łóżko żelazne, oraz rower 
i używany lecz w dobrym stanie. Smoleńsk 10/14, 
dom Kairo, parter. Wskaże stróż. 578 3 3 


lamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
| dmiach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
p komitego nieszkodliwego kremu ambro- 
( wege Dra Ohristoffa. 

| Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- 
{lonym lakiem zapieczętowanych. 566 3 30 
3 Oena 50 centów. 

Główny skiad we Lwowie w aptece pod 
P „srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kras / 
fkewie w aptece W. Redyka i E. Heliera , ý 


Rand komia |] 
J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, p 
poleca © ile zapas $$ 


wystarczy: | Jar zLI2 Kii A | 

cyc R awiadamiamy, iż z d. 28 lutego b. r. 
wyśmienitą Starkę znak U za J J Niasas Miwidniewakć 
butelkę sę + -- "GBGh i brykę wyrobów cukiernicze- 
wyśmienitą starą Starkę znak © galanteryjnych „Piątkowski & 
za butelkę 85 ct. J Kiss“ w Krakowie, al. Smio- 


leńska, dom Kairo. 
Kompletne urządzenie tejże fabryki, 
kotły, piece, fachy, biurka itd. są do 
sprzedania. 
Parowa fabryka pierników i wyrobów 
spożywczych 
S. Gurgul & L. Schiller, 
dawniej L. Czyński. 
Chęć kupna mający zechcą się zgło- 
sić do naszego biura w Krakowie, 
ul. Szewska Nr. 8. 588 2 3 


znakomite, zdrowotno posilne IPi- | %8 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 


tale" 13% . zę 120. 
213 56 0 


k . 2 
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Bturo loteryjne w Wiedniu, I., Spiegelgasse Nr. 13, oraz w Krakowie 
Juda Birnbaum, kantor wymiany ; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; Albert <Mendelshurg, 


Speeyalista gorsetów 
Z PRAGI 


HERMAN PIESEN 


Kraków, ul. Grodzka 4, 


dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy ; Pfau & Baschkopf, dom 
bankowy, Rynek Nr. 29. 585,3 9 


f 


PTOS 09-07) AOLO AO 000050 


Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso- 
wane, iż otworzyliśmy przy naszym Banku osobny 


Oddział dla handlu i przemysłu 
drzewnego, 


który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteż przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących. 


Również otworzyliśmy we Lwowie oddzielny 


Dział Melioracyjny, 


który wykonuje wszelkie prace melioracyjne. jakoto zdjęcia 
planów i wygotowanie kosztorysów do drenowania pól, nawo- 
dniania i odwodniania łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos, 
kolejek itd., oraz podejmuje się praktycznego przeprowadzania 
powyższych prac. Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
razowej szczególnej umowy, w razie już gotowych planów na- 
stąpić może wykonanie melioracyi na ich podstawie. 


GEL 
BF SPUZEDAJE SIĘ GORSETY POD GWARANCYĄ. JESS 


B |NYVTYJIN YNAWAJZOY VRYMOINAHI V HLUAVAT-SMR 
<] ' B- , =L | = z n -- 


poleca Nowości każdego rodzaju 8 
damskich i dziecięcych 


11Giorsetów ?? 


Gorsety do prostego trzymania się € 
M jakoteż hygieniczne do wyrówna- ( 
4 nia mierówmo zbudowanych 5 

osób. 
Zamówienia z prowineyi odsyłam od- p 
R wrotną pocztą. 47959 


1000 koron nagrody! 
otrzyma, kto wskaże miejsce 
pobytu mojej córki Mi- 
chaliny, około 14 lat liczącej, 
wzrostu wysokiego, dobrze rozwi- 
niętej. Michalina ma twarz owalna, 
oczy piwne, nos regularny, włosy 
ciemnobłond. Została uprowadzona 
w dniu 30 grudnia zeszłego roku. 
Pieniądze na wypłacenie nagrody 
złożone są u adwokata Dr. Minza 
w Krakowie, ul. Grodzka 2. 587 2 2 

Izrael Araten, ul. Starowiślna 26. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


380 9 10 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w Krakowie, Rynek L. 25. 
Fila we LWOW1E, Ul. Jagiellońska 3. 


O AJCAJĄ AJ RIAA 


OOOO OE OR OR 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


JANI EHWATOWICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Podziękowanie. 


Ponieważ w możliwie najkrótszym 
czasie przez pana llemryka Gottlieba, 
nauczyciela pojed. i podwój. buchalteryi, zamie- 
szkałego w Krakowie, ul. Dietlowska L 45, zo- 
stałam przygotowaną do egzaminu z rachunko- 
wości państwowej i przed e. k. komisyą 
egzaminującą w Namiestniciwie 
we Lwowie duia 16go lutego b. r. 
zdałam go z dobrym posiępem, po- 
czuwam się do obowiązku złożyć temuż p. Hen- 
rykowi Gottliebowi publiczne serdeczne podzię- 
kowanie. 584 


Kazimiera Gutwińska. 


Droguerya 


we Lwowie, 8 lat istniejąca, z obrotem 14.000 
złr. rocznie, poszukuje celem powie- 
kszenia wspólnika z kapitałem 5.000 złr. 
Adres: Freudmann, Lwów, ul. Ka. 
rola Ludwika Nr. 29. 54756 


Izraelicki pensyonat 
dla dziewcząt 
(wikt rytualny). 
Języki: niemiecki, franeuski, an- 
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauką i wiktem 
40 złr. miesięcznie. 473 712 
Dr. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy. 
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PROSPEKT. 


Æ" -we drogą losowania al pari umarzalne, 
fundowane 


Obligacye komunalne 


Peszteńskiego Węgierskiego Banku komercyalnego. 


Bank założony został na mocy Najwyż- 
szego rozporządzenia z dnia 14 parździernika 
1841 r. 

Kapitał 30,000.000 Koron. — Rezerwy 
24,800.000 Koron. 

Zabezpieczenie tych Obligacyj stanowią: 

1. Pożyczki udzielane przez Bank: Państwu, 
państwowym Zakładom, municypiom, miastom, 
gminom i innym korporacyom, w części zą 
zabezpieczeniem hipotecznem, w części na za- 
staw podatków i innych dochodów; nadto 
osobny fundusz gwarancyjny, wynoszący naj- 
mniej 5 procent ogólnej sumy Obligacyj będą- 
cych w obiegu. 

2. Gały majątek Banku, wynoszący 55 
milionów Koron. 

W myśl art. XXXII. węg. ustawy z 1897 r. 
Obligacye te nadają się do fruktyfikacyi ka- 
pitałów, zakładów publicznych, fideikomiso- 


wych i depozytowych: są wolne od wszelkich ` 


węg. podatków i bywają przyjmowane na kau- 
cye we wszystkich działach zarządu Państwa. 

Obligacye, oprocentowane po 4Ł'|2/j, w ra- 
tach półrocznych 1 kwietnia i 1 października, 
będą realizowane al pari, w 6 miesięcy po 
wylosowaniu. 

Kupony i wylosowane Obligacye płatne bez 
potrącenia podatków lub kosztów: w głównej 
kasie Banku w Budapeszcie oraz w Zastęp- 
stwach w Wiedniu i we wszystkich znaczniej- 
szych Bankach i Domach bankowych w kraju 


1 zagranicą. ' pęszteński Węgierski Bank komercyainy, 
m 

Odnośnie do powyższego prospektu przyjmuję na ory- 
ginalnych warunkach zgłoszenia na: 


4'lh nowe, al pari umarzalne, fundowane 


OBLIGACYE Komunalne 
Peszteńskiego Węgierskiego Banku Komercyalnego, 


które dnia 3 marca 1900 r. zostaną wprowadzone na giełdę 
wiedeńską po kursie 97”/,. — Szczegółowe prospekty, do- 
tyczące tych 414%, Obligacyj komunalnych oraz 4°/, Obliga- 
cyj komunal. z 5°/⁄ premią przesyłam na żądanie opłatnie. 


August Raczyński, Dom bankowy 
601 13 w Krakowie. 
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Bez konkurencyi! 


Rotha wyciąg gulaszowy 


(najnowszy wynalazek) 


GULASZ 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, 


restauracyi, kawiarni i t. d. 


CENA: 


Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


opłatnie za załiczką, 


Rządca drukarni A, Szyjewski. 


jest jódynym środkiem, ażeby wyborny 


rzyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 


Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 


JF BERLYAK 


w Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1. 


Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 7 oiei 
1 


